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Wydanie ABCDE

C e n a 0
Nota Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie

Niemieckie zadania odwetowe
%

powtórzeniem metod hitlerowskich
B e r l i n  (PAP). Polska Misja Wojskowa w  Ber­

linie wystosowała do Sojuszniczej Rady Kontroli no­
tę, w  której domaga się ukrócenia niemieckiej akcji 
rewizjonistycznej. Poniżej podajemy tekst noty w  
streszczeniu.

„Rząd polski — czytamy w  no- j powrotu na „administrowane 
c*e — posiada niezbite dowody przez Polskę tereny“. Dr Ryba 
nielegalnej działalności przesie- wypowiedział się dnia 4. 8. br. na 
dlcńców niemieckich, przejawia- 
■Heej się w formie nielegalnych 
«lotek, zebrań i organizowania 
stowarzyszeń. Typowymi przykła­
dami niemieckich organizacji re- i mieć,
Wizjonistycznych są „Bund der 
Heimattreuen Danziger“ z siedzi­
bą w Hamburgu, „Ausschuss der 
Ostvertriebenen“ w Rheydt, „Ver­
ein ehemaliger Schlesier u. Qber- 
sehlesier“ w Hannowcrze, „Ge­
wischte Kommission für die Re­
patriierung nach den deutschen 
Ostgebieten“ ‘w Hamburgu, „Ver­
tretung der Ostdeutschen Betriebe 
bei der Handelskammer“ w Ham ­
burgu,

Nota

lucję w sprawie powrotu do Pol­
ski. Celem tych wystąpień jest 
utrzymanie stanu niepewności 
wśród przesiedleńców, aby nie 
dopuścić do ich stabilizacji w 
Niemczech.

W nocie podkreśla się, że wy­
mienione przykłady dowodzą, iż 
dotychczasowe oficjalne zarzą­
dzenia. są nie wystarczające dla 
położenia kresu odwetowym i re- 

posiedzeniu „Landtagu“ w Szlcz- i wizjonistycznym dążeniom wśród 
wig-HoIsztynie przeciwko zrów- i wysiedleńców. Podobna dzialal- 
naniu przesiedleńców w ich pra- ! 
wach z pozostałą ludnością Nie-

gdyż mogłoby to osłabić 
akcję o powrót b. ziem wschod­
nich do Niemiec. Również pu­
bliczne oświadczenie niejakiego 

i Goterlingera na żebranin „Zońen- 
| beirat“ o utworzeniu „niemiec-
! k.ieg“ r. ^ u . emigracyjnego“ w j caTst,v ; zmierzając^do tego, aby 
strefie brytyjskiej w celu przy- Njemcy nEe akceptowały p e w n y c h

i rozstrzygnięć, — wystąpienia, 
skierowane przeciwko niemiec-

ność, tolerowana na dłuższą metę, 
sprzyja odrodzeniu wojującego 
pangermanizmu i stanowi niebez­
pieczeństwo dla pokojowo uspo­
sobionych sąsiadów Niemiec oraz 
dla pokoju świata.

Enuncjacje, oznaczające lekce­
ważenie uchwal czterech mo-

zwraca uwagę Sojuszni­
czej Rady Kontroli na szereg wy­
stąpień osób, uprawiających pro­
pagandę rewizjonistyczną. Dr Ka- 
ther domagał się na zebraniu rady 
Przesiedleńców umożliwienia im

gotowania 
ców na zachodnie ziemie Polski, 
wskazuje na niczym nie skrępo­
wany wzrost kampanii rewizjoni­
stycznej.

Następnie nota wskazuje na to, 
że na zebraniu „Hauptausschuss 
der Ostvertriebenen für die bri­
tische Zone“, grupa wysiedleńców 
podzielona według okręgów na 
wzór hitlerowski przyjęła rezo-

Wystawa radziecka w Londpie
O b ra z u je  •1 0 -le in i «Ioi*«»jbeIc ZSRR.

Londyn (PAP). Z okazji zbliża­
jącej się 30-rocznicy rewolucji 
Październikowej, otwarta została 
ty Londynie wystawa, obrazująca 
Postęp i osiągnięcia ZSRR na 
Przestrzeni 30 lat. Otwarcia wy­
stawy dokonał ambasador ra­
dziecki w Wielkiej Brytanii — 
Zarubin.

Oświadczył on w wygłoszonym

Amerykański 
siBrang nach Osten“

Moskwa. (PAP) Znany publi- 
cysta radziecki Martinin pisze w 
»Prawdzie“  o przyjaciołach i wro- 
Sach jedności europejskiej.

Ekspansja amerykańska — 
stwierdza Mantinin — niesie kon­
tynentowi europejskiemu nie 
konsolidację, lecz rozłam i roz­
ruchy. Plan Marshalla usiłuje po- 
^czuć państwa zachodnio-euro­
pejskie na państwa wschodniej 
*-Uropy. Faktem jest, że w miej- 
*Ce niemieckiej polityki „Drang 
«ach Osten“ zjawił się anglo- 
««lerykański wariant, przewidu­
jący wykorzystanie militaryzmu 
: »emiecko-faszystowskięgo w ce- 
ach przestępczych. 

c ™ obliczu realnego niebezpie-
eristwa dla jedności Europy ze

- r°«y anglosaskich imperialistów, 
sa,ri:ie komunistyczne podnoszą

tandar prawdziwej demokracji, 
. fony niezależności narodowej 
'Wolności całej Europy — pisze
- . t in in  w zakończeniu swego 
artyku łu . (W)

przemówieniu, iż ludność radziec­
ka zawsze dążyła j będzie dążyć 
do polityki pokojowej i zawsze 
walczyła j będzie walczyć prze­
ciwko podżegaczom do nowej woj 
ny. Naród ihdziecki walczył i bę­
dzie nadal walczyć o wzmocnienie 
demokracji dla usunięcia pozo­
stałości faszystowskiej ideologii i 
dla konsolidacji zwycięstwa nad 
faszyzmem.

Podstawowy zasady zagranicz­
nej poljtyki radzieckiej — po­
wiedział ambasador — podobne 
są we wszystkich punktach do 
wysiłków i nadzjej przeciętnego 
obywatela na całym świecie, któ­
ry jest wrogi wojnie, wiedząc, iż 
pociąga ona za sobą ngwe ofiary 
i nowe nieszczęścia.

kim politykom, którzy na te roz­
strzygnięcia się zgadzają, — mają 
charakter rewizjonistyczny i win­
ny podlegać karze.

Nota przypomną, że hitleryzm 
w analogiczny sposób rozpoczął 
swą działalność przy pomocy ma­
łych związków regionalnych pod 
hasłem odwetu i rewizjonlzmu. 
Z tych względów należy tłumić 
propagandę odwetową i rewizjo­
nistyczną w  zarodku.

Polska Misja Wojskowa wyraź* 
przekonanie, że utworzenie jakie­
gokolwiek „komitetu wysiedlo­
nych Niemców", utrudnia szybką 
i zupełną asymilację przesiedleń­
ców' v/ nowym miejscu zamiesz­
kania. Może to również w przy­
szłości spowodować nieporozu­

mienia między Niemcami a ich 
sąsiadami. Z tych względów na­
leży bez zwłoki podjąć starania 
o zupełne zlanie się niemieckiego 
elementu repatriowanego z lud­
nością niemiecką. Cel ten będzie 
osiągnięty, jeżeli przesiedleńcy o- 
trzymają taki sam statut prawmy, 
jaki posiada ludność niemiecka 
osiadła, Zagadnienie to należy 
rozwiązać przy pomocy specjalnej 
ustawy, która by nadała przesie­
dleńcom pełne prawa ludności 
stałej i zawierała zakaz wszel­
kiego zrzeszania się na podstawie 
regionalnej, dotyczącej terenów 
znajdujących się poza granicami 
Niemiec.

Z wyżej podanych względów 
— czytamy w nocie — Polska M i­
sja Wojskowa ma zaszczyt prosić 
o wydanie ustawy, która by u- 
względnila następujące momenty:

1) zakaz jakiejkolwiek propa­
gandy rewizjonistycznej oraz o- 
kreśienie odpowiedzialności kar­
nej za naruszenie tego zakazu;

2) ustalenie ogólnej definicji 
propagandy rewizjonistycznej w 
ten sposób, aby definicja ta objęła 
wszelką działalność skierowaną 
przeciwko uchwałom poczdam­
skim, a w szczególności przeciw­
ko postanowieniom, dotyczącym 
przesiedlenia Niemców oraz gra­
nicy Niemiec;

3) zakaz zrzeszania się przesie­
dlonych Niemców na podstawie 
leli pochodzenia terytorialne#«»;

4) zrównanie w prawach Niem­
ców przesiedlonych ze stałą lud­
nością niemiecką oraz zakaz dzia­
łalności, zmierzającej do podtrzy­
mania jakichkolwiek różnic mię­
dzy przesiedleńcami a ludnością 
stalą w Niemczech.

29 października nastąpiło w Warszawie otwarcie jesiennej sesji 
sejmowej. W  pierwszym dniu obrad premier Rządu, J. Cyran­
kiewicz, wygłosił exposé na temat polskiej polityki zagranicznej 

i wewnętrznej.
Foto  A g. I lu s tr .  „A P I ‘

Londyn, (obsł. wł.) W związku 
z mającąa się rozpocząć we czwar 
tek bież. tygodnia w Londynie 
konferencją zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw, prasa brytyjska omawia 
możliwości osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie najważniej­
szego problemu europejskiego, ja ­
kim jest bezspornie kwestia nie­
miecka.

Korespondent „Daily Tele­
graph“ podkreśla, że Wielka Bry-

Zastępca Himmlera zawiśnie na szubienicy
Generał SS Pohl — sprawcą, masowego niszczenia narodów
Norymberga (obsł. wł.). Ame­

rykański trybunał wojskowy w, 
Norymberdze wydał w dniu 
wczorajszym wyrok śmierci przez 
powieszenie na generała SS Os­
walda Pohla, który pełniąc funk- 
cję zastępcy Himmlera, był odpo-

P a r la m e n ta r z y ś c i  b e lg ijs c y  
u  w ic e p r e m ie r a  G o m u łk i

W a r s z a w a .  (PAP) W ubiegły piątek wicepremier Władysław 
Gomułka przyjął na audiencji w  Prezydium Rady Ministrów przy 
byłą do Polski delegację klubu parlamentarzystów belgijskich, w  
następującym składzie: poseł klubu i senator Libois (komuniści), 
poseł Pierard i poseł Bracopas (socjaliści), poseł Janssens i sena­
tor Motz (liberalni) oraz poseł Descheppern i senator Peteghem 
(przedstawiciele partii społeczno-chrześcijańskiej).

Parlamentarzystom belgijskim towarzyszyli: sekretarz Unii Mię­
dzyparlamentarnej na Belgię i dyrektor biura prezydialnego se­
natu Humblet oraz z ramienia M. S. Z. wicedyrektor departamen­
tu politycznego Chromecki.

wiedziałny za stan administracji 
niemieckich obozów koncentra­
cyjnych.

W uzasadnieniu wyroku trybu­
nał stwierdził, że oskarżony do­
puścił -się przestępstw przeciw 
ludzkości, popełnił zbrodnie wo­
jenne i ponosił odpowiedzialność 
za zbrodnie dokonywane przez 
SS-manów na terenie wszystkich 
niemieckich obozów koncentra­
cyjnych. Pohl administrował oso­
biście wszystkimi obozami kon­
centracyjnymi . znajdującymi sję 
nie tylko na terytorium Rzeszy, 
ale i na terenie krajów okupo­
wanych przez Niemcy. Uczestni­
cząc aktywnie w akcjj ekstermi­
nacyjnej prowadzonej przez re­
żim hitlerowski przeciw Żydom, 
Polakom, Rosjanom i  osobom in­
nych narodowości, Pohl opraco­
wywał również plany rychłego 
unicestwienia. wszystkiego, co 
mogłoby się sprzeciwiać rządowi 
hitlerowskiemu, przez stosowanie

P rzed  k o n fe re n c ją  „ M a łe j C zw ó rk i“

Kwestia niemiecka —  głównym problemem
tania domaga się, aby spraw 
traktatu pokojowego z Austri 
była zamieszczona na pierwszyr 
miejscu porządku obrad mini 
strów spraw zagranicznych. Te 
sam korespondent stwierdza zna 
czenie memoriału Socjalistyczne 
Partii Jedności Niemiec (SED 
złożonego onegdaj Alianckiej Ra 
dzie Kontrolnej w Berlinie.

Wśród postulatów, wysuniętyc 
przez nieniieckieh socjalistów z 
strefy radzieckiej należy wymię 
nić: przeprowadzenie w całyc 
Niemczech plebiscytu w sprawi 
przyszłej konstytucji niemieckie 
i utworzenia rządu niemieckiegi 
upaństwowienia koncernów prze 
myślowych i banków, rozparcelo 
wanie większych majątków ziem 
skich, przjęcie kontroli nad go 
spodarką niemiecką przez związl 
zawodowe, zniesienie granic mię 
dzystrefowych, unieważnieni 
wszystkich umów anglo-amery 
kańskich odnoszących się do po 
łączonych stref zachodnich, ora 
natychmiastowe usunięcie wszy 
stkich hitlerowców i przestępcę»', 
wojennych pełniących funkcj 
urzędników w administracji nie 
mieckiej.

najokrutniejszych tortur oraz 
przeprowadzania pseudonauko, 
wych doświadczeń lekarskich.

Trybunał uznał ponadto win­
nymi zbrodni wojennych przeciw 
ludzkości zastępcę Pohla, Augu­
sta Franka, generała Waffen-SS, 
Karola Fanslau, szefa biura f i ­
nansowego obozów koncentracyj­
nych, Hansa Loernera j szefa 
oddziału dla spraw aprowizacji 
obozów koncentracyjnych Jerze­
go Loernera. (pf)

Polonia amerykańska przeciw 
odbudowie Niemiec

Nowy Jork (PAP). Stowarzy­
szenie Demokratyczne Polonii w 
Nowym Jorku uchwaliło na po­
siedzeniu zarządu głównego rezo­
lucję, w której występuje' prze­
ciwko odbudowie Niemiec przez

Mikołajczyk wrócił 
do „swoich“

*1 °  « d y n. (obsł. wł.) Na dzi- 
Jifcym posiedzeniu Izby Gmin, 

ty. ^ ta rz  stanu Mayhew w odpo- 
d* ł •* na totorpelację potwier. 
*)a * *e Mikołajczyk znajduje się 
teg ‘er?nie W. Brytanii. Według 
by? «świadczenia miai on przy- 
i,.,c . samolotem i wylądować na 
™lńisku Manston.

AHigiian wystąpił z Partii Pracy
LONDYN (PAP) Garry Allighan, 

Ub Gmin pozbawiony w
p ' tygodniu mandatu, wystąpił z 
tyj ¡i Pracy-. Allighana uznano 
sta nyrn ■ .nadużycia zaufania i do- I 
p j^ to la  wiadomości, dotyczących 
Uj^atyych spraw członków parla-

W dniu święta Poległych w Katowicach harcerze pełnili wartę honorową przy ul. Zamkowej przed płytą wmurowaną w miejscu 
egzekucji polskich patriotów, straconych przez Niemców we wrześniu 1939 r. (z lewej). Kompania honorowa na cmentarzu wojsko­

wym w Katowicach podczas składania wieńców w  dnia Święta Poległych (z prawej).
Fot. Cz. Da tka

państwa anglo-saskie. Uchwa 
wzywa ogół Polonii Amerykai 
skiej do skoncentrowania wsze 
kich wysiłków wokół nkcji prz< 
ciwko odbudowie Niemiec i r< 
wizjonizmowj niemieckiemu.

Rezolucja potępia również dzi< 
ialność Schumachera podczas jeg 
niedawnego pobytu w USA 
wzywa Polonię do akcjj props 
gandowej na rzecz organizac 
pomocy dla Polski.

15 mil.złotych kredytu 
na zakup zboża

Lublin (API). W celu dostar­
czenia spółdzielniom rolniczo- 
handlowym i Związkom Samopo­
mocy Chłopskiej kapitału obroto­
wego na zakup zboża dla Fundu­
szu Aprowizaeyjnego, Bank Go­
spodarstwa Spółdzielczego przy­
znaj kredyty krótkoterminowe w 
wysokoścj 15 milionów złotych. 
Obowiązują one tylko w okresie 
od zakupienia zboża do przeka­
zania go Funduszowi Aprowiza- 
cyjnemu.
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Normalizacja życia w Grecji
n a  te r e n a c h  o s w o b o d zo n yc h  p rz e z  p o w s ta ń c ó w

A t e n y  (Obs}. w ł ), Korespon­
denci prasowi donoszą. że w re­
jonach oswobodzonych przez 
greckich partyzantów przystą­
piono  ̂ do organizowania admini­
stracji cywilnej, tworzenia rad 
indowych i opracowania progra­
mu reform społecznych mających 
stanowić zawiązek nowego de- 
mokratycano-ludowego ustroju 
państwa greckiego. W kilkudzie­
sięciu wsiach znajdujących się 
w okolicach Lakę Prespa i Ko- 
restiAnu wybrano już rady lu­
dowe, które rozpoczęły swe pra­
ce, ustalając zasady reformy rol­
nej, opracowując plan akcji siew 
nej i program pomoey dla po­
wstańców zmagających się krwa 
wo z monarchistami.

Dużo uwagi poświęciły rady 
indowe zagadnieniu .oświaty, 
Miejscowa ludność dobrowolnie 
przystąpiła do odbudowy zu< cz­
czonych budynków szkolnych. 
W niektórych okolicach dzieci 
rozpoczęły normalną naukę. Du­
ży nacisk kładzie się również na 
rozwój spółdzielczości. Organi­
zuje się liczne spółdzielnie rolni 
cze. które według doniesień grec­
kiej agencji demokratycznej roz­
w ijają g:ę bardzo pomyślnie.

Według doniesienia radia ar­
mii patryzanektej. naczelny do­
wódca wojsk demokratycznych, 
Markos otrzymał od grupy przy­
wódców tureckiej mniejszości 
zamieszkałej na terenie zachod­
nie: Turcji apel, w którym lud­
ność turecka oskarża rząd mo- 
narchiistyczny o zle traktowanie 
i stosowanie terroru wobec osób 
narodowości tureckiej. Apel pod­
kreśla również, że tureckie pla­
cówki konsularne nie podejmują

Wailace u Togliatti‘ego
Rzym (PAP). Były wiceprezy­

dent Stanów Zjednoczonych — 
Henry Wallace, przeprowadził w 
czasie pobytu w Rzymie rozmowę 
z przywódcą komunistów wło­
skich — Palmiro Togliattj.

się obrony tureckiej .mniejszości 
narodowej nie troszcząc się zbyt­
nio o obywateli tureckich

G en. M a rk o s  —
w ód* g eeck le j a r m ii  

d e m o k ra ty c zn e j
Moskwa (PAP). — Czasopismo 

„Literaturnaja Gazeta“  kreśli 
sylwetkę głównodowodzącego grec 
klej arm ii partyzanckiej, genera­
ła Markosa. Pochodzi on z Małej 
Azji, gdzie urodzi} sję w r. 1906. 
Będąc sierotą, już w dzieciństwie 
zaczął pracować jako murarz, a 
następnie jako robotnik rolny. 
W r. 1921 wraz z całą ludnością 
grecką wygnany przez Turków z 
Małej Azji, przybył do Grecji. 
W tym samym roku Markos wstę 
puje do Związku Greek <ej Mło­
dzieży Komunistycznej. W 1926 r. 
powołany został do służby woj­
skowej, gdzie uzyskał stopień 
sierżanta kawalerii. Po zwolnie­
niu z armji Markos pracował w

organizacjach związkowych i 
okres lat 1927—1939 spędził jako 
wybitny działacz greckiej party 
komunistycznej, na przemian na 
nielegalnej pracy rewolucyjnej, 
na zesłaniu i  w więzieniach.

W 1938 r. dyktator grecki Me- 
taksas zesłał Markosa na pustyń, 
ną wyspę Gawdos, gdzie zastał go 
najazd faszystowskich Włoch na 
Grecję. Markos, podobnie jak jn. 
nj demokraci, zwrócił się do -rzą­
du greckiego z prośbą o przyjęcie 
go do armii, by móc wziąć udział 
w walce przeciwko najeźdźcom. 
Rząd grecki odrzucił prośbę Mar. 
kosa. Po zajęciu Grecji przez 
Niemców, Markosowi udaje się 
uciec z zesłania, po czym na­
tychmiast przystępuje do ruchu 
oporu, staje się jednym z głów­
nych organizatorów EAM i armii 
wyzwoleńczej EI.AS oraz cłowód. 
cą Korpusu Macedońskiego. W 
ustawicznych walkach z okupan­
tem' niemieckim gen. Markos wy. 
rasta na niezwykle zdolnego j 
doświadczonego wodza.

„Gwardia narodowa“
ma pomoc w walce z partyzantami

PARYŻ (PAP) Grecka demokra­
tyczna agencja prasowa donosi, iż 
premier Sofulis prowadzi przygo­
towania do utworzenia tzw. „gwar 
dii narodowej“ , która ma być po­
wołana do walki z armią demokra­
tyczną. Grecka najwyższa rada

w o jsko w a  w A te n a c h  zosta ła po­
w ia d o m io n a  o p ro je k c ie  reżimu na 
sp e c ja ln y m  po s ie dzen iu . Na p o le ­
cen ie  A m e ry k a n ó w  w skład a rm ii 
n a ro d o w e j mają wejść ro c z n ik i 
1910 — 1914.

K o m e n tu ją c  te za m ia ry  Sofulisa,

radiostacja armii demokratycznej 
podkreśla, że ma się do czynienia 
z nieudaną kopią specjalnych bata­
lionów bezpieczeństwa, utworzo­
nych w okresie okupacji niemiec­
kiej przez greckich ąuislingowców, 
jednakże dzisiejsi najemnicy dola­
ra — oświadczono w radio — nie 
będą mieli większego szczęścia niż 
zdrajcy z czasów hitlerowskiej 
okupacji.

Narody słowiańskie dążą do pokoju
stwierdza kanadyjski min. spraw zagraniczuycii

TORONTO (obsł. wł.) W przemó­
wieniu wygłoszonym przed kana­
dyjskim towarzystwem zwolenni­
ków liberalizmu kanadyjski mini­
ster spraw zagranicznych Laurent 
oświadczył, że mimo wielu niepo­
rozumień istniejących 'obecnie po­
między wielkimi mocarstwami jest 
przekonany o intencjach pokojo­
wych Związku Radzieckiego. Po­
twierdziwszy następnie, że narody 
wschodniej Europy dążą do umoc­
nienia pokoju światowego, zapew­

niając sobie w tan sposób możli­
wość polepszenia warunków mate­
rialnych i podwyższenia poziomu 
produkcji przemysłowej i rolnej, 
minister podkreślił, że jedynie mo­
carstwa zachodnie, prowadząc po­
litykę agresji, mogłyby spowodo­
wać wybuch trzeciej wojny świa­
towej. W konkluzji minister Lau­
rent wyraził nadzieję, że istnieją­
ce pomiędzy mocarstwami różnice 
poglądowe zostaną usunięte, dzięki 
czemu podstawy pokoju światowe­
go mogą być'znacznie wzmocnione.

Kraje Europy przed obchodem 
rocznicy Reuiolucji Październikowej
Moskwa (PAP). Jak donoszą z 

Jugosławii, w całym państwie
odbywają się obecnie wiece, aka­
demie i odczyty, poświęcone 30-ej 
rocznicy Rewolucji Październilco- 
wej. Nakładem wydawnictw ju ­
gosłowiańskich ukazały się dzie­
ła Lenina i Stalina, utwory Gor­
kiego oraz broszury o osiągnię­
ciach Związku Radzieckiego w 
dzisdajnie przemysłu i kultury.

13 tysięcy miast i wsi czecho­
słowackich wystosowało do ge­
neralissimusa Stalina listy j de­
pesze gratulacyjne. Robotnicy 
czescy wysłali dotąd 187 tysięcy 
pocztówek z życzeniami po czesku 
i po rosyjsku.

W Bułgarii utworzono we wszy 
stkich miastach komisje . dla or­
ganizacji obchodu rocznicy. Na 
czele ich stoi ogólnoludowy ko-

Po w yborach sam orządowych u? A nglii

Niezadiwolenie z polityki Labour Party
Londyn. (PAP) Prasa lóndyń- i straty poniesione przez Łabow­

ska zamieszcza komentarze, po- Party ogólnemu niezadowoleniu
święcone wynikom wyborów sa­
morządowych. Dzienniki konser­
watywne usiłują przedstawić re­

spowc dow an emu ograniczeniami 
wprowadzonymi przez rząd.

,Times“  zwraca uwagę na to,
zultaty wyborów, jako zwycśę- j że decydującym momentem w wy 
stwo konserwatystów. Pisma te j borach samorządowych w Anglii 
sugerują konieczność przeprowa- były i są sprawy lokalne, a nie 
dzenia nowych wyborów do par- , zagadnienia ogólno-narodowe. Nie 
mentu. ! mniej jednak dziennik stwierdza,

Dzienniki liberalne przypisują ' że wybory samorządowe wyka-

Międzynarodowi zbrodniarze wojenni
ukrywają się na terenie ] \ ie m ie e

Nowy Jork. (PAP) Na posiedze- 
dzeniu plenarnym Generalnego 
Zgromadzenie ONZ omawiano 
sprawozdanie komisji prawnej w 
sprawie zbrodniarzy wojennych. 
Komisja ta odrzuciła rezolucję ju 
gosłowiańską, wzywającą do po­
piemu przez ONZ tych państw, 
które nie zastosowały się do ze­
szłorocznej uchwały w sprawie wy 
dania zbrodniarzy wojennych. 
Komisja przyjęła natomiast nie 
wiele mówiącą rezolucję b ryty j­

ską, która wzywała do postępo­
wania w sprawach zbrodniarzy 
wojennych „w  duchu zeszłorocz 
nej rezolucji“ .

Delegacja jugosłowiańska wnio 
sła powtórnie projekt tej rezolu­
cji na plenum Generalnego Zgro 
madzenia. W czasie dyskusji Pol 
ska przyłączyła się do oskarżeń 
Jugosławij i ZSRR. skierowanych 
przeciwko państwom anglosaskim 
o ukrywanie zbrodniarzy wojen, 
nych w ich strefach okupacyj-

/V o r  z a fc r ę tc ś e
Ucieczka Stanisława Mikołajczyka nie wpłynie w istotny sposób 

na rozwój stosunków politycznych w kraju. Rzuca ona jednak zna­
mienne światło na procesy zachodzące w obozie polskiej reakcji.

Wbrew twierdzeniom reakcyjnej propagandy, stronnictwo o na­
stawieniu opozycyjnym ma możność istnienia i  działania w ramach 
obecnego ustroju Polski Stanowisko to niejednokrotnie było pod­
kreślane w wypowiedziach czołowych mężów stanu obozu demo­
kratycznego. Wicemarszałek Zambrowski w przemówieniu swym 
to sejmie w dniu 30 października m. in. powiedział raz jeszcze, że 
„system demokracji ludowe) nie wyklucza bynajmniej istnienia 
reprezentacji politycznej o nastawieniu opozycyjnym w ramach 
ustroju Polski“ , W podobnym duchu wypowiadali się niejedno­
krotnie przedstawiciele innych stronnictw demokratycznych.

Polskie Stronnictwo Ludowe Mikołajczyka miało szerokie możli­
wości swobodnego rozwoju i  prowadzenia otwartej działalności 
politycznej na równi ze stronnictwami Bloku Demokratycznego 
iv ramach istniejącego ustroju. PSL. jednak nigdy opozycją tego 
rodzaju nie było. Stało się widoczne już na samym początku istnie­
nia tego stronnictwa, iż rzeczywistym celem jego było przywrócenie 
panowania kapitalistów i obszarników — to znaczy p ow o i do 
reżimu przedwrześniowego. Tym się tłumaczy ścisłe powiązanie 
PSL z faszystowskim podziemiem. Nie wierząc we własne siły, 
PSL liczyło na poparcie swych anglosaskich mocodawców i  stało 
się rzecznikiem ich polityki, mimo jaskrawej je j sprzeczności 
Z polską racją stanu.

Cele te są nie do przyjęcia dla społeczeństwa polskiego, toteż 
mikołajczykowcy maskowali je obłudnie pseudo-patriotycznymi 
i pseudp-dcmokratycznymi hasłami'.

Ucieczka Mikołajczyka stworzyła warunki, w których odbywać 
się może proces wyzwalania się PSL spod wpływów ekspozytury 
czynników anglosaskich. Znalazło to swój wyraz w przemówieniu 
posła Wycecha, który, występując w charakterze prezesa całego 
PSL, a nie frakcji, oświadczył, iż ucieczka Mikołajczyka ujawniła 
zagraniczne źródła natchnienia wstecznictwa polskiego. Poseł 
Wycech . zadeklarował poparcie dla dotychczasowej polityki rządu, 
podkreślając konieczność ogólnego wysiłku całego społeczeństwa 
dla stabilizacji stosunków wewnętrznych.

Po przemówieniu tym opinii publicznej nie pozostaje nic innego, 
jak oczekiwać zdecydowanej polityki, zmierzającej do oczyszczenia 
PSL z elementów rnikołajczykowskich.

W towarzystwie sobowtórów politycznych Mikołajczyka, jakim i 
są np. Wójcik, Bańczyk, Nadobnik i  Wójcicki, nie może być mowy 
o przestawieniu PSL na tory współpracy z całym społeczeństwem 
w dziele odbudowy i przebudowy kraju  Strum.

nych w Niemcźech. Delegaci 
państw słowiańskich podali fakty 
i nazwiska, dowodzące, że zaród 
niarze są nadal ukrywani w obo 
za-ch w Niemczech, mimo złożo­
nych żądań o ich wydanie.

Ambasador Lange zacytował 
m. in. wypadek Deeringa, którego 
funkcja w Oświęcimiu polegała 
na przekazywaniu więźniów do 
krematoriów. Deering ukrywa się 
w Niemczech w polskiej organi­
zacji, korzystając z prawa azylu. 
Ambasador Lange oświadczył, że 
odmawianie ekstradycji z powo­
dów politycznych Jest nader nie. 
bezpieczne i napewno nie porno, 
że do usprawnienia międzynaro­
dowej współpracy.

Rezolucja jugosłowiańska zo­
stała odrzucona przez plenum, 
przyjęto natomiast sprawozdanie 
komisji prawnej, (w)

ssały, że społeczeństwo brytyjskie 
jest rozczarowane polityką Ła- 
Labour Darty.

„Daily Haral<?‘ podkreśla, "że 
konserwatyści przesadzają w  oce 
nie wyników wyborów. Dziennik 
zaznacza, że konserwatyści w y­
korzystali dla celów propagan­
dowych ciężką sytuację w  jakiej 
znajduje się Wielka Brytania.

„Daily Worker“ podaje, że re­
zultat wyborów jest wymownym 
sygnałem niebezpieczeństwa, któ 
re grozi Łabour Party.

Anglicy — pisze . „Daily Wor- 
ker“ — nie chcą popierać kon­
serwatystów, lecz pragnęli głoso­
wać przeciwko obecnej polityce 
Labotir Party. Oto przyczyny, któ 
re naraziły Laubour Party na 
stratę tylu  mandatów.

mitet. Miljony Bułgarów składają 
podpisy pod listem zbiorowym, 
wyrażającym wdzięczność narodu 
bułgarskiego za pomoc udzieloną 
przez Związek Radziecki.

Na Węgrzech zorganizowano 
wystawę Związku Radzieckiego. 
Z okazji radzieckiego święta

ukazało sję w języku węgierskim 
90 utworów pisarzy radzieckich-

W Rumunii zorganizowano spe­
cjalny tydzjeń przyjaźni rumuń- 
sko-radzieckiej.

500 tysięcy obywateli w Fin­
landii przesłało do Moskwy gra­
tulacje z okazji jubileuszu Rewo­
lucji Październikowej.

W mię pokoju i demokracji
M o s k w a ,  (obsł. wł.) Prasa ra­

dziecka zamieściła w dniu wczo­
rajszym na czołowym miejscu 
odezwę Centralnego Komitetu 
Wszechświatowej Partii Komuni­
stycznej ku czci 30-lecia Rewo­
lucji Październikowej. Odezwę 
rozpoczyna pozdrowienie dla na­
rodów walczących o zwycięstwo 
demokracji i socjalizmu i hasło 
współpracy narodów w walce o 
trwały pokój.

Odezwa wzywa pracujących 
świata do obrony dzieła pokoju 
i zwraca się do narodów słowiań­
skich, wyzwolonych z więzów nie­
woli hitlerowskiej z apelem o po­
głębianie przyjaźni, łączącej te 
narody.

Dalsze hasła wzywają robotni­
ków, chłopów i inteligencję pra­
cującą do wzmożenia wysiłków 
dla odbudowy i stałego rozwoju 
Związku Radzieckiego.

Historyczna „Aurora“
Moskwa'. (PAP)' W 30 rocżiiićę 

rewolucji październikowej 7 l i .  
stopada oddany zostanie z histo­
rycznego krążownika „Aurora“ 
sygnał do salwy honorowej w  Le 
ningradzie. Przed 30 laty salwa 
z dział tego krążownika skiero­
wanych na Pałac Zimowy ob­
wieściła początek rewolucji.

,,Aurora“ będąca obecnie stat­

kiem szkolnym, zarzuciła kot­
wicę w  tym samym miejscu u 
brzegu Newy, gdzie znajdowała 
się 7. 11. 1917 r. Okrętowi przy­
wrócono wygląd sprzed 30 lat. 
Komendę do strzału z, „Aurory“ 
odda w 30-letnią rocznicę b. ko­
misarz krążownika Biełyszew ,któ 
ry w roku 1917 stanął na czeln 
rewolucyjnej załogi „Aurory“.

Warszawa (API). W roku bieżą, 
cym inicjatywa prywatna zain­
westowała 6 miliardów złotych 
w remontach szeregu budowli, 
gmachów \ sklepów w  Warszawie. 
Ministerstwo Skarbu szacowało 
wkład inicjatywy prywatnej w 
odbudowę Warszawy na 1 miliard 
złotych. ____ _

M ilia rd y  d o la ró w  s tra t

Olbrzymia afera fałszerska
Londyn, (tel. wl.) Brytyjski j z Anglii poddany zestal drastycz-

Scotland Yard wpadł na trop o ł 
brżymiej afery. Według ostatnich 
informacji, które przedostały się 
do wiadomości publicznej, pewna 
szajka fałszerzy pieniędzy dzia­
łała od dwóch łat S dysponowała 
dwoma wielkimi fabrykami fał­
szywych pieniędzy w Wielkiej 
Brytanii i we Francji. Ponadto 
szajka utworzyła specjalne biura 
dla przekazywania pieniędzy z 
Wielkiej Brytanii na kontynent.

Jak wiadomo, wywóz pieniędzy

Drożyzna w Stanach Zjednoczonych
przekreśla plan pomoey

Waszyngton (PAP), Rada go­
spodarcza prezydenta Trumana

Sekretarz komisji ONZ 
u min. Modzelewskiego
Warszawa. (PAP). Bawiący w 

Polsce na zaproszenie Minister­
stwa Spraw Zagranicznych i Cen 
tralnego Urzędu Planowania se­
kretarz generalny europejskiej 
komisji gospodarczej ONZ, były 
szwedzki minister handlu, prof, 
Gunnar Myrdal w towarzystwie 
swych współpracowników prof. 
Kaldora i p. Griersona złożyli 
wizytę ministrowi Spraw Zagra­
nicznych Zygmuntowi Modzelew 
skiemu.

ą
K a t o w i c e .  (PAP). Z Krako­

wa do Katowic przybyła w nie­
dzielę delegacja europejskiej ko­
misji gospodarczej prof. Myrda. 
lem na czele.

Delegacja zwiedziła kopalnie 
„Szombierki" oraz Fiotrowicką 
Fabrykę Maszyn i Sprzętu Gór­
niczego w Piotrowicach, następ­
nie przeprowadziła szereg konfe­
rencji z przedstawicielami na­
czelnej dyrekcji przemysłu wę­
glowego.

wystąpiła z energicznym ostrze­
żeniem, że inflacja w Stanach 
Zjednoczonych może przeszko­
dzić realizacji ewentualnego pla­
nu pomocy, dla zachodniej Eu­
ropy,

Raport zwraca ponadto uwagę 
na konieczność wprowadzenia 
kontroli w celu niedopuszczenia 
do dalszej podwyżki cen. zwłasz­
cza na pewne artykuły, które 
znajdują się w ilościach ograni­
czonych.

nym ograniczeniom. Według pier­
wszych informacji fałszerze na­
razili państwa, które były tere­
nem ich działalności na straty się­
gające miliarda funtów szterlm- 
gów, czyli 4 miliardów dolarów.

Depesza do premiera 
Cyrankiewicza

Warszawa (PAP). — Premier 
Józef Cyrankiewicz otrzymał 
nadesłaną do Prezydium Raiły 
Minjstrów depeszę następującej
treści:

„W jmieniu demokratycznych 
księży katolickich wyrażam 
obywatelowi premierowi po­
dziękowanie za rzeczowe usto­
sunkowanie się do Kościoła w  
Polsce, ■wyrażone w exposé na 
sesji budżetowej Sejmu.

Solidaryzując się z pracą rzą­
du nad konsolidacją społeczeń­
stwa i utrwaleniem pokoju w  
Polsce, pragniemy razem z oby­
watelami wszystkich wyznań, 
narodowości i partii demokra­
tycznych przyczynić się szcze­
rze do odbudowy naszej znisz­
czonej Ojczyzny j utrwalenia w  
«iej rządów ludowych.

(—) Ks. ppłk. Zawadzki 
dziekan Wojsk Wewnętrznych 

(-—) Ks. pik. Pyszkowski 
vi ¡z, dziekan generalny W. P.

Polsko-bryljifska umowa
w sprawie odsikodowań

W a r s z a w a .  (PAP). Po pię- 
ciotygodniowych negocjacjach w 
Warszawie rząd Polski oraz rząd 
Zjednoczenia Królestwa Wielkiej 
Brytanii doszły do porozumienia 
w sprawie zasad, jakie będą sto 
suwane przy wypłacie odszkodo­
wań obywatelom brytyjskim, 
których interesy zostały dotknię­
te ustawą z dnia 3 stycznia 1946 
r. o przejęciu na własność pań­
stwa podstawowych gałęzi gospo 
darki narodowej.

Postanowiono również powołeć 
polsko-brytyjską komisję miesza 
ną, która ma służyć jako normal­
na. droga porozumienia się obu 
rządów we wszelkich sprawach, 
wynikających ze wspomnianej 
umowy, a dotyczących zaintere­
sowanych brytyjskich obywateli.

Rokowania toczyły się w jak 
najbardziej przyjaznej atmosie-

Zycie gospodarcze Śląska
jest ściśle związane z portem szcze­
cińskim,
O pracy i życiu tego ważnego i szyb­
ko rozwijającego się portu informuje

„ K U R I E R  S Z C Z E C I Ń S K I ”
Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży 

na Śląsku. 4539

rze i odznaczały się całkowity«» 
zrozumieniem przez obie delega­
cje gospodarczych problemów, 
stojących przed rządem polski*!» 
oraz rządem Zjednoczonego Kró­
lestwa.
--------- ------------------ ----- ------1--------

Dziennikarze katowiccy
w  O straw ie

P r a g  a. (PAP). W ubiegłą nie* 
dzielę przybyło do Ostrawy z re­
wizytą 12 dziennikarzy polskich 
z Katowic, reprezentujących wszy 
stkic pisma katowickie. Na ratu­
szu ostrawskim powitali ich 
przedstawiciele miejscowych 
władz z przewodniczącym miej­
skiej rady narodowej, Kotasem 
na czele.

Dziennikarze polscy zwiedził* 
następnie urządzenia największej 
w Ostrawie spółdzielni „Budouc- 
nost“ po Czym podejmowani by*» 
przez swych czeskich kolegów *** 
klubie dziennikarskim, odbywa­
jąc rozmowy na temat wzajem' 
nej współpracy prasowej.

Witold Rowicki 
dyryguje w  Pradze

KATOWICE. Znany dvrygenf: 
Polskiego Radia Witold Rowie*1 
został zaproszony do Pragi, gdzie 
dyrygować będzie dnia 6 listopa“ ® 
b. r. koncertem muzyki radzieckiej 
z okazji uczczenia przez wsżystkie 
czechosłowackie partie polityczń* 
Rewolucji Październikowej
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8 tysięcy fabryk na Słowaczyźnie
Jednolita struktura przemysłouia Czechosłowacji

(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Praga, w październiku.
Wśród szeregu wykresów i dia­

gramów, jakie można widzieć w 
Pradze na nowootwartej Wysta­
wie Pogranicza (pogranicze — to 
czechosłowackie Ziemie Odzy­
skane) — jednymi z najciekaw­
szych są dane, dotyczące prze­
mysłu, a to dlatego, że Czecho­
słowacja przeprowadza u siebie 
zakrojoną na wielką skalę akcję 
ujednolicenia struktury przemy­
słowej na terenie całego kraju.
. Chodzi w tym wypadku o tere­
ny słowackie, które pozostawały 
zawsze daleko w tyle poza innymi 
ziemiami CSR, zresztą nie tylko 
jeśli chodzi o .przemysł, lecz także 
i  pod względem rolnictwa. Nie 
trzeba dodawać, że uprzemysło­
wienie Słowaczyzny będzie miało 
również olbrzymi wpływ na pod­
niesienie produkcji rolniczej w tej

Karlove Vary są poważnym o- 
środkiem przemysłu ceramicznego. 
Na zdjęciu fragment jednej z fa­

bryk ceramicznych.
Foto Cechopress, Praga

części CSR, na unowocześnienie 
gospodarstw rolnych, co związane 
jest w wielkim stopniu z pro­
blemami elefetryfikacyjn. Otóż, 
jak podano obecnie do wiadomo­
ści, z 13 tysięcy średnich i więk­
szych zakładów przemysłowych 
pozostanie na pograniczu czecho­
słowackim około 5.000 w stanie 
niezmienionym. Pozostaną tam 
przede wszystkim zakłady energii 
elektrycznej i  te, które związane 
są bezpośrednio z pograniczem 
bądź to stanowiąc dopełnienie je­
go baz surowcowych, bądź też 
nierozerwalnie związane z cha­
rakterem jego produkcji rolniczej 
(zakłady przetwórcze przemysłu 
rolnego). Natomiast około 8.000 
fabryk z pogranicza przechodzi na 
Słowaczyznę.

Czym podyktowana została ko­
nieczność uprzemysłowienia Sło­
waczyzny i jak przedstawia się 
ten problem w programie koszyc­
kim, w  planie dwuletnim (nazy-

wanym w Czechosłowacji również 
planem Gottwalda).

Otóż zostało stwierdzone, że 
przesłanki polityczne i gospodar­
cze wymagają ujednolicenia struk 
tury przemysłowej i rolnej wszy­
stkich ziem CSR, a więc w tym 
wypadku najbardziej zacofanej 
Słowaczyzny przede wszystkim. 
Założenie to zostało sformułowane 
wyraźnie w  pierwszym expose 
rządowym Gottwalda, jak również 
wprowadzone jako jedna z części 
składowych do pianu dwulet­
niego. Bez przesady można po­
wiedzieć, że uprzemysłowienie 
Słowaczyzny jest jednym z naj­
ważniejszych zadań planu dwu­
letniego.

Kluczowym zagadnieniem u- 
przemysłowienia Słowaczyzny jest 
stworzenie tam źródeł energii 
elektrycznej, które umożliwią z 
kolei stworzenie warunków dla 
należytego wykorzystania miej­
scowych zasobów surowcowych.

Wystawa polskich ex- librisów
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

P aryż , w  p a źd z ie rn iku  
Je d n ym  z ba rdzo  cen io nych  t y ­

g o d n ikó w  p a rysk ich , pośw ię conym  
sz tuko m  p la s tyczn ym , je s t ty g o d ­
n ik  „ A r t s “ . G łó w n ą  cechą tego 
p ism a  je s t pow śc ią g liw ość . Chcąc 
zachow ać poz iom  i  pow agę re d a k ­
to rz y  jego  racze j w o lą  zganić , s k ry  
ty k o w a ć  lu b  p rzem ilczeć , a n iże li 
w ys tą p ić  z przedw czesną po chw a­
łą . K to  w ię c  spo tka  , się z p rz y ­
c h y ln ą  oceną k ry ty k ó w  p isu ją cych  
w  „ A r t s “ ,może się rze czyw iśc ie  
c h w a lić  ta k im  w y ró żn ie n ie m . A  do 
tyczy  to  za rów no  . a rtys tów ' p o je ­
dynczych, ja k  i  ca łych  w ys taw .

Sukces D obrxyckiego
W  o s ta tn im  num erze  sztuka  p o l-  

>ską pd rtioś ła  dwa: tego ro d za ju  suk 
eesjr." S ukcesy ty m  pow ażn ie jsze , 
że „ A r t s “  w  m a ły m  s to p n iu  z a j-  

, m u je  s ię  sz tu ka m i p la s ty c z n y m i 
in n y c h  k ra jó w  i ’ racze j w y k a z u je  
sk łonn ośc i „p a r ty k u la ry s ty c z n e “ . 
P ie rw szy  z ty c h  sukcesów  spo tka ł 
a r ty s tę  po lsk ie go  Z y g m u n ta  D o - 
b rzyck ie go . N ap isano o n im  a r ty ­
k u ł, w p ra w d z ie  n ie w ie lk i ro z m ia ­
ra m i, a le  za to  pe łen  p o ch w a ł bez 
zastrzeżeń. A r t y k u ł  ten  ukaza ł się 
w  zw ią zku  z zakupem  je d n e j z ce­
ra m ik  D o b rzyck ie g o  przez pa ń - 
s tw o  fra n c u s k ie , co ró w n ie ż  je s t 
n ie m a łym  w y ró ż n ie n ie m . P aństw o  
bo w ie m  rza dko  za ku p u je  dz ie ła  u  
a r ty s tó w  ży ją cych , a przeznacza je  
do L u w ru ,  lu b  jego  aneksów .

D o b rz y c k i m a ło  je s t zna ny  w  
Polsce. P ra w ie  całe życ ie  spędził 
aa g ran icą . S tud ia  rozpoczą ł w  R o- 
a ji, a od 1923 ro k u  o s ie d lił się w  
P aryżu . Z a jm o w a ł się m a la rs tw e m  
o le jn y m , g ra fik ą , m a la rs tw e m  
śc iennych (fre s k  jego  „N a ro d z in y  
v enus“  ozdabia  je d n ą  z sal m in i-  
* te rs tw a  o ś w ia ty  w  B ru k s e li) , rzeź­
bą i  ce ra m iką . T e  d w ie  os ta tn ie  
Sałęzie w y p e łn ia ją  m u  p racę  w  cią 
Su o s ta tn ic h  la ts  O bo k  doskona łe j 
te c h n ik i, ja k ą  d a ły  m u  d łu g o le tn ie  
dośw iadczen ia , tw ó rczość  jego  od­
znacza się dużą o ryg in a ln o śc ią , k tó  
r a g łó w n ie  po lega na s ta łym  n ie ­
p o k o ju , ja k i  odczuw a a r tys ta , a 
k tó ry  w y ra ż a  się w  m is tyczn ym , 

ja k  k to  w o li,  m e ta fiz yczn ym  
rh ą ra k te rz e  jego  dz ie ł.

d r u g im  sukcesem  s z tu k i p o ls k ie j, 
sukcesem  znacznie  szerszym  je s t 
W ystaw a p o ls k ic h  e k s lib r is ó w , k tó -  

u rządzono w  p a ry s k ie j B ib l io ­
tece, N a ro d o w e j. S p o tka ła  się ona 
* ba rdzo  ż y c z liw y m  p rz y ję c ie m  
r ecenzentów , a o d w ie d za ją  ją  spo- 
t<= g ro m a d k i m iło ś n ik ó w  ks ią żk i. 

••W ty m  m ik ro ko sm o s ie  z n a j­
d u je m y  całą P o lskę  razem  z je j  
ś w ią ty n ia m i, zam kam i, m ia s ta m i 
1 w io s k a m i. Z n a jd u je m y  tam  
ro w n ię ż  P o lskę  męczeńską, z w ła - 
szęza w  d rz e w o ry c ie  M ro ż e w - 
skiego, p rze d s ta w ia ją ce g o  zbo la ­
łego cz łow ieka , p rzyg lą d a jce g o  
Sl? p o ża ro w i W arsza w y. D rze w o - 
r y t  znów  Z a k rzew sk ieg o , k tó re -  
g0 tem atem  je s t je n ie c  w o je n n y  
fa n o w i  ja k  g d yb y  sym b o l w y -  
r W ąłości p o ls k ie j z okresu  o ku - 

Pacji.

■ .E ks lib risy  polskie nie opuszczą 
'W io tek i N arodowej. Po zam- 
u ięciti w ystaw y organizatorzy 

d ta ru ją  j e dzia łow i g ra fik i wzbo- 
j eając go ty m  sam ym  o nową 
. je d y n ą  w 
lsk* ję .
■ “ t-twe m a lu tk ie  g r a f ik i  zwrócą 

k * . Pewno uwagę am atorów  książ 
_ * am atorów  drzew orytów ,
Ô in n y m i i  d la tego, że s ta -

°W ią syntezę ró ż n y c h  te n d e n c ji

w spółczesnej g ra f ik i  p o ls k ie j, re ­
p rezen tow ane j tu  przez 30 a r ty ­
s tó w “ .
T a k  p rz e m a w ia ł Jean V a lle ry -  

Radot. Z a trz y m u ję  w  p a m ię c i je ­
go os ta tn ie  zda n ie  i  zw iedza jąc  
w ys taw ę  s ta ra m  się sp raw dz ić , czy 
rze czyw iśc ie  „re p re z e n tu je  ona ró ­
żne te n d e n c je  w spó łczesn01' g ra f ik i 
p o ls k ie j“ .

Skoczylas 1 in n i
N a jw ię k s z y m  i  n ieo m a l w y łą c z ­

n ym  nauczyc ie lem  w spółczesnych 
naszych g ra f ik ó w  b y ł Skoczylas. 
W p ra w d z ie  m ie liś m y  genia lnego 
lito g ra fa  W yczó łkow sk iego, a le 
szybko z a rz u c ił on ten  ro d za j sz tu ­
k i. D ośw iadczony a kw a fo rc is ta , 
P an k ie w icz , ż y ł i  u c z y ł poza k ra ­
jem , w  P a ryżu , i w  ż y c iu  naszej 
g ra f ik i n ie  odegra ! w ię ksze j ro li .  
C ałe w ię c  m łod e  p o ko le n ie , w ysz ło  
bezpośrednio , lu b  pośredn io  ze 
szko ły  S koczylasa. Rzecz je d n a k  
ch a ra k te rys tyczn a , że na ogół n ie  
p o d p o rzą d ko w a li się on i in d y w i­
dua lnośc i swego m is trza , ale p o tra ­
f i l i  zachow ać .o d rę b n y  ch a ra k te r.

B o n a jch a ra k te ry s ty c z n ie js z ą  ce­
chą Skoczylasa je s t to, że po le , na

k tó ry m  pow stać  m a ry c in a  je s t 
zasadniczo cza rne  i  d o p ie ro  za 
pom ocą k re se k  i  p u n k tó w  a r ty s ta  
w yd o b yw a  ś w ia tło . W ten  sposób 
tną  B a rt ło m ie jc z y k , C h ro s tow sk i, 
M ro że w sk i i  P o łta w s k i.  T a k  c ią ł 
ró w n ie ż  Tadeusz C ieś lew ski, k tó ­
r y  zg iną ł podczas w o jn y . N a tego 
ro d za ju  d rz e w o ry ta c h  m n ie jszą  
w ięc  ro lę  o d g ry w a  lin ia ,  zaryso­
w u ją ca  k s z ta łt, a w iększą  ro lę  
m n ie j lu b  w ię c e j ro z ja śn ion e  p łs *  
szczyzny.

A le  n ie  w szyscy po sz li po te3 
l in i i .  Ja h l, H o ro d yń ska , czy Z a ­
k rz e w s k i p rz e d k ła d a ją  ra cze j tech­
n ik ę  rysu n ko w ą , a ju ż  n a jb a rd z ie j 
o d rębn ym , z u p e łn ie  w y ją tk o w y m  
z ja w is k ie m  je s t B ra n d e l, k tó rego  
g r a f ik i  ze s ta w ić  b y  m ożna z 
n s jn ie z w y k le js z y m i os iąg n ięc iam i 
R e m b ra n d ta . M a m  tu  na  m y ś li 
przede w s z y s tk im  „G o lg o tę “  z je j 
p rz e d z iw n y m i ś w ia t ła m i i  —  rzec 
b y  m ożna —  k o lo ra m i.

W ys taw a  w ię c  e k s lib r is ó w  m a w  
duże j m ie rze  c h a ra k te r re p reze n ­
ta c y jn y , bo rze czyw iśc ie  o d z w ie r­
c ied la  k i lk a  k ie ru n k ó w  g r a f ik i  p o l­
s k ie j. M a c h a ra k te r re p re ze n ta ­
c y jn y  ró w n ie ż  d la tego, że m ó w i o 
w y s iłk u  naszych a r ty s tó w  w  cza­

sie o k u p a c ji, o ich  w y trw a ło ś c i i 
w ie rn o śc i d la  Sztuki w  ty c h  cza­
sach p o g a rd y  i  g rozy. P raca nad 
m a lu tk im  e k s lib r is e m  w yraża ła  n ie  
ty lk o  p o trze b ę  a r ty s ty  oderw an ia  
się od tego okna, za k tó ry m  dzień 
i noc św ie c iła  łu n a , a le  s tan ow iła  
ró w nocześn ie  zap ew n ien ie  wobec 
samego s ieb ie , że poza ty m  św ia ­
tem  łu n  i obozów  k o n c e n tra c y j­
n ych  je s t jeszcze in n y  ś w ia t i  że 
p rz y jd z ie  ta ka  c h w ila , k ie d y  kosz­
m a r o k u p a c ji skończy się. O g lą ­
da jąc  w ię c  te  e k s lib r is y , F ra n cu z i 
og lą da ją  coś znaczn ie  w ię ce j. S tąd 
jeszcze jedn a  zasługa te j udane j 
im prezy .

W  ty m  m ie js c u  do rzuc ić  na leży 
pew ne w y ja ś n ie n ie . N ie k tó ry m  lu ­
dz iom  zda je  się, że e k s lib r is  je s t 
zabaw ą snobów , że in te re s u je  się 
n im  m a ła  i  za m kn ię ta  w  sobie 
ga rs tka  k o le k c jo n e ró w -b ib lio f i ló w . 
A le  n ie  na leży zapom inać, że F ra n ­
c ja  je s t o jczyzną  lu ksu so w ych  w y -  
dań ks ią żko w ych  i, że w e  F ra n c ji 
ty ch  b ib l io f i ló w  i  m iło ś n ik ó w  p ię k ­
ne j ks ią żk i, s z tu k i in tro l ig a to r - ,  
s k ie j s z tu k i d ru k a rs k ie j i  e k s l ib r i­
sów je s t n iem a ła  g rom adka , ale 
w ie lk a  rzesza.

W ła d ys ła w  B o rko w sk i

Na Słowacji rozpoczęto wobec te­
go w przyspieszonym tempie bu­
dowę wielkich elektrowni rzecz­
nych głównie na Morawie, Wagu 
i Orawie (miejscowości: Dubnica, 
Kostolna, Nowe Miasto, Piszcza­
ny). Kontynuuje się również roz­
poczęte dawniej budowy zapór 
rzecznych i elektrowni na Czar­
nym Wagu. Prócz tego powstaje 
osobno elektrownia cieplna, obli­
czona na wykorzystanie zasobów' 
węgla w  Novakach.

Plan dwuletni, który zainicjo­
wał budowę słowackich hydro- 
central i zapór wodnych, mają­
cych zdecydować o potencjale 
przemysłowym tej ziemi — nie 
przewiduje bynajmniej zakoń­
czenia wszystkich robót w termi­
nie dwu lat. Przeciwnie „dwu­
latka.“ czechosłowacka jest w tym 
wypadku tylko częścią całości 
elektryfikacji Słowaczyzny. Wszy­
stkie nowrn elektrownie mają być 
oddane do użytku dopiero w r. 
1952. Jeśli chodzi o ich wartość 
i  o zasięg planu przewidzianego 
w tym wypadku dla Słowaczyzny, 
to wystarczy nadmienić, że rok 
1952 w produkcji energii elek­
trycznej słowackiej da cyfry trzy­
krotnie wyższe od obecnych.

Rzecz prosta, że nie wystarczy 
samo przeniesienie fabryk z po­
granicza i uruchomienie ich przy 
pomocy nowozbudowanych elek­
trowni. Fabrykom na Słowaczy­
źnie zapewnić należy również 
bazę surowcową. Na tym odcinku 
plan dwuletni przewiduje zwięk­
szenie wydobycia rud i węgla, 
jak również unowocześnienie 
wszelkich urządzeń pomocniczych.

Tak więc w okresie dwu lat zo­
staną zmodernizowane fabryki 
metalurgiczne w Filakowie, Tren- 
czańskich Biskupicach, w Dub- 
nicy, Podbrezowej i w Krompach. 
Osobną częścią „dwulatki“ dla 
ziem słowackich jest budowa za­
kładów przemysłowych o takim 
rozmachu, jak np. zakłady prze­
mysłu gumowego w Pu chowie, 
które mają się stać największymi 
i najnowocześniejszymi tego ro­
dzaju na kontynencie europejskim 
(roboty w  Puchowie zostały już 
rozpoczęte, a maszyny znajdują 
się w drodze ze Stanów Zjedno­
czonych).

Zagadnieniem wiążącym się 
bezpośrednio z industrializacją 
jest również przygotowanie dróg 
i środków transportowych. Jeśli 
idzie o to, to zdaje się najmniej­
szy będzie kłopot z transportem 
kołowym. Najważniejsze na Slo-
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Kryształy stanowią poważną po­
zycję w przemyśle artystycznym 
Czechosłowacji. Na zdjęciu jeden 
z pracowników huty przy obróbce 

kryształowej wazy.
Foto Cechopress, Praga

wacji będą w tym wypadku drogi 
wodne. Biorąc pod uwagę tę stro­
nę zagadnienia należy stwierdzić, 
że przeprowadza się rozbudowę 
portu w Bratysławie, a także w 
Komamie.

Na Słowaczyźnie wschodniej 
szczególną rolę odgrywa przemysł 
drzewny, toteż powstaje tam sze­
reg zakładów przeróbki chemicz­
nej i  mechanicznej, a zakłady ist­
niejące dotąd otrzymują nowe 
urządzenia. (Ńie od rzeczy będzie 
tu właśnie dodać, żę oglądający 
nowe kroniki filmowe czechosło­
wackie mieli właśnie możność 
przyjrzeć się uruchomieniu jednej 
z większych hydrocentral na Sło­
wacji, jak również nowym sposo­
bom transportu drzewa z terenów 
wysokogórskich).

Na pograniczu przemysłu i rol­
nictwa stoi w końcu ostatnia 
część planu dwuletniego dla Sło­
waczyzny. Chodzi tu mianowicie 
o wybudowanie przetwórczych 
zakładów dla płodów rolnych. 
Unowocześnienie rolnictwa, jak 
również jego należyte wykorzy­
stanie na Słowaczyźnie może w 
bardzo poważnym stopniu roz­
wiązać problemy aprowizacyjne 
w CSR.

Kończąc omawianie spraw u- 
przemysłowienia Słowaczyzny na­
leży dodać, że będzie to miało w 
rezultacie dobroczynny wpływ na 
tamtejsze stosunki wewnętrzne. 
Jest to o tyle żywotny problem 
dla Słowaków, że w chwili obec­
nej daje się tam odczuwać pewien 
brak pracy, jako następstwo 
przeludnienia w poszczególnych 
okręgach wiejskich.

Andrzej Piwowarczyk.

\

— Ha i jakże mam być wesoła? Jagniesia znowu w świecie. Od 
Kalotów odkazywalj, przed tygodniem, że uciekła. Myślałam, że 
lada dzień wróci do domu. A tu tydzień mija i o Jagniesi ani sły- 
ehu dychu. Może się jej tam gdzie na świecie co złego przytrafiło 
— objaśniała Hanka i łzy potoczyły się jej po policzkach.

— E, coby tam odrazu znowu miało złe na nią spadać. Wróci. 
Przecież już tyle razy wracała — tłumaczył dobrotliwie Bronek.

— Ale jeszcze nigdy tak długo nie było cicho o niej. Zawsze- 
śmy się po k ilku  dniach dowiedzieli coś od ludzi. Teraz wypytuję 
już kilka dni różnych, n ikt nic nie wie.

— Przecież Jagniesia nie szpilka, musi się w końcu znaleść — 
śmiał się Bronek, żeby rozweselić Hankę.

— Pewnie, że się znajdzie, żeby tylko nie za późno. Jeden gazda 
z Zazadnej, powiedział, . że widział jakąś głupią, która wołała 
w świat, jak prędko biegła gościńcem i skręciła potem na Rusino- 
wą Polanę. Mówił, że była wysoka tęga, czerwona na gębie. Pe­
wnikiem Jagniesia i ja teraz nie mogę się nadziwić, czego ona taro 
szukała na Polanie. A może i poszła dalej w turnie. Jezusie, wtedy 
jużby było po niej. Przecież tam na każdym kroku śmierć. Pośliz- 
niesz się łatwo i lecisz w dół, jakby piłka.

— Jak chcesz, to jutro mogę ci się wybrać na poszukiwanie za 
nią — ofiarował się Bronek, przypomniawszy sobie swoje posta­
nowienie, by iść w świat, ku halom, przyjrzeć im się zaraz na 
wiosnę.

— Naprawdę pójdziesz? — pytała rozpromieniona Hanka.
— Coby nie — odpowiedział.
— Mój złociutki — odezwała się do niego przymilnie. — Idź, 

idź! Ja ci się już wynagrodzę za to.
— No dobrze. Pójdę. A co mi dasz, Hanuś? — zapytał słodko, 

i  uśmiechem.
Zarumieniła się trochę, bo jakoś to brzmiało w jego ustach 

dziwnie. Tajemniczo mrugał przy tym oczami.
— No, co mi dasz? — j>owtórzył uparcie swoje pytanie.
— Czy ja wiem? No, co chcesz?
— Gęby, ale tak porządnie — odpowiedział.
— E, idź, brzydoku — rzuciła mu przez ramię.
Ale Bronek już był przy niej. Pochwycił ją w pół, przycisnął 

do siebie i zaczął całować. Hej, podobała mu się ta baba już od 
kilku miesięcy. Ciekawość go też ciągła, jaka to ona, czy taka, jak 
Jagniesia.

— Jeszcze kto wejdzie — zauważyła, słabo się broniąc od jego 
pieszczot, Motowidio wypadło jej z rąk. Nie dbali oboje na tak 
błahą rzecz.
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Jezusie drogi! Jakie to było ciele, jak smok. Przecie by te 
z tego było krówsko, jakich się na świecie nie widzi. O rety, rety 
— lamentowała.

Uspokójże się, stara pocieszał ją mąż — Jeszcze się docze­
kasz drugiej, może i ładniejszej.

— Ale to już nie będzie takie ciele ogromne. A jałówka, jak 
pierwszy raz porondj to będzie jałowa na całe życie — mówiła 
wśród żałosnych łez.

— Sprzeda się ją, a kupi inną — radził mąż.
Zawsze to strata. N ikt ci nie da tyle za jałową, jak za cielną 

by dał. Dla rzeźnika już tylko ona dobra, moja Gwiazdula kocha­
na. Od cielęciem ją wychowała — lamentowała kobiecina.

W domu, wiedzieli wszyscy, że się nie uspokoi prędko. Chyba 
dopiero za tydzień. Każdego też brał żal za stratą, większy żal, 
niż jakby umarł kto z rodziny. Przecież takiej krowy nie musisz 
wyczęściować, nie musisz jej robić weseliska, nie potrzebujesz tyle 
chować, co człowieka, dwadzieścia lub więcej roków, nie potrzebu­
jesz troszczyć się o przyodziewek. Da się jej żreć siana, w lecie wy­
gna się na hale i rośnie to samo, prawie bez troski.

— Takie krówsko, Boże, Boże — zaczęła znowu płacz stara.
— E, mamo, dajcież spokój, bo wytrzymać już w izbie nie 

można. Chyba mi się trzeba będzie zabrać w świat, jak tak bę­
dziecie banować za krową — postraszył starą Bronek.

Ciągle ją tak straszył, nie zamierzając bynajmniej ruszać się 
z domu, bo Hanka mu ogromnie przypadła do smaku.

— Lepsza to baba dziesięć razy niż Jagniesia — pomyślał i po­
stanowił, że trzeba będzie do niej dziś zaglądnąć.

— A gdzież byś ty, nieboraku poszedł? — zapytała matka, pełno 
mając jeszcze w oczach łez i szlochając za każdym słowem.

— A chociażby do Macieja na robotę, pobijać dach. Tam aż hu­
czy od walenia i śmiechów chłopskich. Zebrał jeszcze drugie tyle 
robotnika i za parę dni chałupa stoi. Teraz zabiera się do funda­
mentów pod stajnię. Jedno nie skończone, a tam już o drugim 
myśli, Diable siły w tym chłopie drzemią — mówił Bronek z oży­
wieniem.

Teraz matka zapomniała od razu o swoim zmartwieniu Spojrza­
ła na syna z oburzeniem. Oczy jej błyskawicznie obeschły.

— Jabym ci dała, ty bujoku, do Macieja chodzić. Do tego zło- 
dzieją, który tak umiał Skupnia wykierować. Nie darmo tam Buń- 
duła opowiadała o tym diable, który się u Macieja zagnieździł. 
Przecie to sam Lucyper. Psiokrew bestyjsko! Ponad drugich głową 
drze. Murowanicy mu się zachciewa. Pałaców. Ej, Boże. Boże! Jak 
ty możesz patrzyć na to bogoczowskie panoszenie się na świecie.
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Amator zakazanej poezji
Zgorzelec (js). Powiatowy Urząd 

Bezpieczeństwa Publicznego w  
Zgorzelcu zatrzymał mieszkańca 
Zgorzelca, 19-letniego Wiesława 
Zyberta pod zarzutem posiada­
nia i przechowywania w swoim 
dbmu pism o tpześci antypańst­
wowej.

W czasie rewizją przeprowadzo 
nej w  mieszkaniu Zyberta znale­
ziono zeszyt szkolny zapisany ca­
łym szeregiem wierszyków, na­
pisanych ręką Zyberta. Wierszy­
ki te zawierały w treści swojej 
wiadomości, mogące wyrządzić 
istotną szkodę interesom Państ­
wa Polskiego oraz obniżyć powa­
gę jego naczelnych organów.

W dochodzeniu zatrzymany Zy 
bert przyznał się do przepisywa­
nia tych wierszyków, oraz podał, 
że pisał je pod dyktandem jedne­
go ze swych kolegów, z tym, że 
przechowa je sobie do własnego 
użytku. Nie m iał rzekomo zamia­
ru rozpowszechniania jch treści 
publicznie.

Ze względu na to, że tego ro­
dzaju przestępstwo jest szczegól­
nie niebezpieczne w  okresie od­
budowy Państwa, Zyberta do roz 
prawy umieszczono w więzieniu.

Akcja organizacyjna i społeczna, budownictwo

Prace Zw. Uczestników Walki o demokrację
W R O C Ł A W , (st) D o n a jr u c h l iw ­

szych n ie w ą tp liw ie  o rg a n iz a c ji na  
te re n ie  W ro c ła w ia  na leży Z w ią ze k  
U cze s tn ikó w  W a lk i Z b ro jn e j o N ie ­
pod leg łość i  D em o krac ję . O b ja w ia  
on szczególn ie  dużą żyw o tność, je ­
ś l i  chodz i o o p ie kę  na d  w d o w a m i 
i  s ie ro ta m i p o  p o le g ły c h  uczes tn i­
k a ch  w a lk i  z faszyzm em . Z w iąze k  
w ro c ła w s k i lic z y  obecn ie  1500 człon 
kó w . O d d z ie ln ą  g rupę, sk łada jącą  
się z k ilk u s e t osób tw o rz ą  w o js k o ­
w i w  s łu żb ie  czynne j, b. uczes tn i­
cy  w a lk  f ro n to w y c h  i  p a rtyza n c ­
k ic h . R ó w n o le g le  dz ia ła  n a  te re n ie  
u c z e ln i w ro c ła w s k ic h  o d d z ia ł aka­
d e m ic k i Z w ią z k u , lic zą cy  ok. 250 
osób.

Z a rzą d  w ro c ła w s k i p o d ją ł obec­
n ie  kam pan ię , m a ją cą  n a  ce lu  z o r­
g a n izow an ie  k ó ł zw ią z k o w y c h  w  
m ia s ta ch  i  m ias teczkach  p o w ia to ­
w ych , W  tra k c ie  o rg a n iz a c ji z n a j­
d u je  się k o ło  w  K ą ta c h  po d  W ro ­
c ła w ie m  o raz k o ło  w  Sobótce. O - 
be cny  za rząd  na  m ia s to  i  p o w ia t 
W ro c ła w  p rz y  o b e jm o w a n iu  sw ych

Schroniska przed zagładą
Co na to „Orbis“?

Karpa*-« (js). Przejęcie przez 
„Orbis“ schronisk w  Sudetach 
nasuwało nadzieję, że nareszcie 
gospodarka schroniska wejdzie 
n® właściwe tery. Tymczasem 
gospadarka ta ograniczyła się do 
przejęcia i  przybicia tablic zaka­
sujących dalszego rabunku tych 
obiektów. Wiele schronisk zupeł­
nie opuszczonych, brak im cen­
tralnego ogrzewania, światła, wo 
cjy, co w  rezultacie nasuwa smut 
ne refleksje wobec nadchodzącej 
zimy. I  tak schronisko Szrenica, 
dotychczas świetnie zachowane, a 
pozbawione centralnego ogrzewa 
nła, wobec całkowitego zanied­
bania robót, mimo uchwalonego 
kosztorysu na 400.000 złotych, 
skazane jest n-a unieruchomienie 
i całkowite zniszczenie. Schroni­
sko na Kwarcu, w  górach Izer­
skich, które kosztem 190.000 zło­
tych otrzymałoby wodę, światło 
i  centralne ogrzewanie, jest opu­
szczone całkowicie 1 los tego o- 
biektu jest przesądzony wobec 
nastania poważnych chłodów w 
Karkonoszach.

Po>dobne braki są w  wielu in ­
nych schroniskach sudeckich, to 
też należy z. niepokojem oczełri- 
wać zbliżającego się Sezonu zi­
mowego, bowiem staniemy znów 
wobec katastrofalnego braku po­
mieszczeń dla sportowców i  tu ­

rystów. Kosztem 2 milionów M 
można schroniska te .zagospoda­
rować i  oddać do użytku, w prze 
ciwnyrn razie licząc się z wpły­
wami zimy i rabunkiem pozosta­
łego mienia, suma ta w przysz­
łym  sezonie wzrośnie do 20 m i­
lionów zł.
Czyż by istotnie „Orbis“ nie po­

siadał odpowiednich funduszów 
na ratowanie obiektów, któ­
rym i winien się opiekować?

fu n k c j i  w  1946 r. p rz e ją ł od po­
p rzedn ie go  zarządu s tan  ka sy  w  
w ysokośc i 9 tys . zł., n ie  o trz y m u ­
ją c  w  spadku  a n i ks iąg  kasow ych  
a n i k a r to te k , k tó re  m u s ia ł zakładać 
od podstaw .

Ilo ść  cz ło n kó w  w  o k re s ie  sp ra ­
w ozda w czym  w z ro s ła  o 1270 osób 
P raca  zarządu zosta ła  roz ło żona  na 
sekc ję  o p ie k i spo łeczne j, w e r y f i ­
k a c y jn ą , o rg a n iza cy jn ą , k u ltu ra ln ą  
itp .  P rz y jm o w a n ie  lic z n ie  zgłasza­
ją c y c h  się cz ło n kó w  o d b yw a  się na  
p o d s ta w ie  śc is łe j w e ry f ik a c ji .

W  czasie k a d e n c ji obecnego za­
rządu, na k tó re g o  czele s to i k p t. 
Fu ndo w ie z , zastępca d y re k to ra  
C u p -u  w e  W ro c ła w iu , zw ią ze k  u -  
d z ie li ł l ic z n y c h  zapomóg, ro z d z ie li ł 
w iększe  ilo ś c i a r ty k u łó w  ż y w n o ­
śc io w ych  i  p rz y d z ia łó w  odzieżo­
w y c h . W  tra k c ie  o rg a n izo w a n ia  
je s t F u ndu sz  S ty p e n d ia ln y  z k a p i­
ta łe m  z a k ła d o w ym  ok. 300 tys . z ł., 
o ra z  z po do b n ym  k a p ita łe m  B ez­
p ro ce n to w a  Kasa P ożyczkow a.

Z  p ra c  na  szerszej a re n ie  spo­
łe czn e j p o d k re ś lić  n a le ż y  dążność 
z w ią z k u  do k o o rd y n a c ji d z ia ła ln o ­
ści w szys tk ich  O rg an izac ji k o m b a ­
ta n ck ich , ja k  Z w ią z k u  In w a lid ó w  
W o j., Z w . O sa d n ikó w  W o jsko w ych  
i  Z w . b . W ię ź n ió w  P o lity czn ych . 
W yra ze m  ty c h  s ta ra ń  b y ło  pow sta ­
n ie  k o m is j i  k o o rd y n a c y jn e j.

Z w ią z e k  p o d ją ł s ię w ie lk ie g o  
dz ie ła  o d b u d o w y  dużego b lo k u  p rz y  
u l.  P od w a le  O ła w s k ie  16, zniszczo­
nego w  45 p ro c . W  dom u ty m  m ie ­
ścić s ię bę dz ie  s iedziba  Z a rząd u  na 
m ia s to  i  p o w ia t  W ro c ła w  oraz za­
rzą d  K o ła  A ka d e m ick ie g o  Z w ią zku . 
D o tych czas  w y m ie n io n y  Z a rząd  
m ie ś c ił s ię  p rz y  P o d w a lu  O ła w ­
s k im  2, w  s iedz ib ie  Z a rzą d u  W o je ­
w ódzk ie go . gdzie z n a jd u je  s ię ró w -

P *erw s*e  w Polsce

Liceum Mechaniczno-Rolnicze w Sobieszowie
Ł o m n i c a ,  (js) Zostało tu uru­

chomienie pierwsze w Polsce L i­
ceum Mechaniczno-Rolnicze, któ­
rego właściwą siedzibą będzie So­
bieszów. Liceum jest koedukacyj­
ne i posiada w  chwili obecnej 28 
Uczniów i 4 uczennice oraz 6 w y­
kładowców z dyrektorem insty­
tucji inż. Wacławem Bilińskim 
na czele. Uczniowie rekrutują się 
przeważnie z młodzieży wiejskiej, 
przy czym 30% pochodzi z cen­
tralnych województw.

Wykłady w liceum mają cha­
rakter ogólnokształcący, jednakże 
głównym tematem są nauki przy­
rodnicze.

Liceum posiada sprzęt mecha­
niczny stosunkowo ubogi. W 
dniach najbliższych ma nadejść 
nowy zespół maszyn rolniczych z 
przydziału Ministerstwo Rolnic­
twa, co niewątpliwie podniesie 
ogólny poziom nauki.

Przy liceum znajduje się inter­
nat, przy czym uczniowie regulu­
ją opłaty ze stypendiów, jakie o- 
trzymują z różnych instytucji pań 
stwowych i samorządowych. Nau­
ka w  liceum jest bezpłatna.

Po otrzymaniu od nadleśnictwa 
budynku, liceum przeniesione zo­
stanie na Stałe do Sobieszowa.

n ież  ro z ra s ta ją ca  się s ta le  Szkoła 
M uzyczna  założona p rzez  Z w iązek. 
IW n o w y m  g m achu  zn a jd z ie  p o n a d  to  
pom ieszczen ie  k lu b , ś w ie tlic a , oraz 
w ie lk a  b ib lio te k a  Z w ią z k u . G órne  
p ię t ra  do m u o raz  o fic y n a  p rzezna­
czone będą na  h o te l —  bursę , d la 
uczącej się m ło d z ie ży  cz ło n kó w  
Z w ią z k u  i  ic h  ro d 2in . P onad to 
z n a jd z ie  ta m  pom ieszczen ie  o rga ­
n izow a na  obecnie  M echan iczna 
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy , k tó ra  będzie 
p ro d u ko w a ć  n a rzędz ia  do o b ró b k i 
m e ta li i  p rzep ro w adza ć  n a p ra w y  
m aszyn  p re c y z y jn y c h .

Z a rzą d  Z w ią z k u  na  m ia s to  i  p o ­
w ia t  W ro c ła w  z ło ż y ł ju ż  na o d b u ­
dow ę tego do m u  o ko ło  m ilio n a  z ło ­
ty c h . W  p o ło w ie  lis to p d a  oba za­
rzą d y  będą m o g ły  p rzen ieść s ię  do 
now ego w y re m o n to w a n e g o  gm a­
chu.

R ów nocześnie  p ro w a d zo n y  je s t 
da lszy  re m o n t zabudow ań  na  W zgó­
rz u  P a rty z a n tó w  p rz y  u l. ks. P io ­
t ra  S ka rg i. W  okres ie  le tn im  
Z w ią z e k  p ro w a d z ił na  W zgórzu  
o tw a rtą  k a w ia rn ię , w  k tó re j z a tru ­
d n ia ł 12 osób p e rsone lu  sk łada jące ­
go się z cz ło n kó w  Z w ią z k u  i  pod ­
op iecznych. O tw a rc ie  lo k a lu  n a ­
s tą p iło  w  lip c u  b r . po  p rze p ro w a ­
dze n iu  re m o n tu  kosztem  ponad 200 
ty s ię cy  zł. L o k a l ten  c ieszy ł się 
d u żym  pow odzen iem , o czym  
św iadczy  uzyskana W c iągu n iesp e ł­
n a  trze ch  m ies ię cy  k w o ta  oko ło  300 
tys . zł. dochodu. K o n ty n u o w a n y  o- 
becmie re m o n t n a  W zgórzu  oraz 
n a b y te  dośw iadczen ie  w  p ro w a ­
dze n iu  p rze d s ię b io rs tw a  pozw o lą  
w  p rz y s z ły m  sezonie p o s ta w ić  ten  
lo k a l na  w yższym  jeszcze po ­
z iom ie .

Banda przemytników 
w potrzasku

K a r p a c z ,  (js) Od pewnego 
czasu na terenie Karpacza graso­
wała nieuchwytna banda prze­
mytników, która w rejonie Śnież­
ki przekraczała nielegalnie grani­
cę polsko-czeskosiowacką, biorąc 
z sobą większe partie tłuszczu, 
zwłaszcza słoniny. W powrotnej 
drodze przemytnicy zaopatrzeni 
w buty, materiały na ubrania, 
skórę i inne artykuły, ponownie 
nielegalnie przekraczali granicę, 
sprzedając przyniesione artykuły 
na terenach Polski.

Wdrożone śledztwo ustaliło na­
zwiska przemytników. Okazali się 
nimi mieszkańcy Kowar: 45-Ietni 
Józef Ciuk, 44-letni Jan Doskocz, 
24-Ietni Franciszek Nowicki i 37- 
letni Czesław Morus. Cała czwór­
ka przyznała się do winy. Nieba­
wem staną oni przed sądem.

Samobójstwo hitlerowskiego kata
Wspólnik stanie przed sądem

Lubań (js). Władze bezpieczeń­
stwa publicznego zostały zawia­
domione, że na terenie gromady 
Olszyny, pow. Lubań, mieszka 
57-letni. Roch Przybylski, który w 
czasie wojny był V o lk s d e u ts c h e m  
i  działał na szkodę Polaków. Na 
skutek tego doniesienia Przybyl­
skiego zatrzymano i  wdrożono do­
chodzenie, które wykazało, że 
Przybylski mieszkając w  czasie 
wojny w  Krakowie, w roku 1943 
istotnie przyjął i  podpisał volks- 
ljstę. Po podpisaniu volksliisty 
został on wysiany w roku 1944 
do Kamienicy, poW. Jelenia Gó­
ra, gdzie by j kierownikiem robót 
na nowo buduj ącym się lotnisku 
wojskowym. Na lotnjsku praco­
w ali Polacy, wywiezieni na przy­
musowe roboty. Przybylski odno­
si] się do nich wrogo, b ił ich bez 
jakiegokolwiek powodu, zmuszał 
do pracy ponad siły, a nadto ro ­
b ił na nich doniesienia do żan­
darmerii niemieckiej, co w  re­
zultacie przynosiło nowe prześla­
dowania ze strony władz niemjec 
kich.

W czasie swej pracy na lotni­
sku Przybylski zajmując kierow­
nicze stanowisko, Z Polakami w 
ogóle nie Obcował, nosi] osten­
tacyjnie swastykę i  korzystał ze 
wszystkich przywilejów przysłu­
gujących Niemcom, a w  szczegół, 
noścj z przydziałów żywnościo­
wych, niejednokrotnie powiększa 
nych skonfiskowanymi racjami 
zatrudnionych Polaków.

Po kapitulacji Przybylski u- 
ciekł do Olszyn wraz ze swym 
zwierzchnikiem, kierownikiem 
lotniska, Fljpgerem, który był 
specjalistą od zadawania robot­
nikom tortur niezwykle wymyśl­
nych. Fliegera rozpoznano bar­
dzo rychło. Aresztowano go na­
tychmiast i  osadzono w* areszcie

milicyjnym. Wiedział on, co go 
czeka i  postanowi] sam sobie w y­
mierzyć sprawiedliwość. Powie­
sił się w  celi. Jego najbliższy 
współpracownik, Przybylski, are 
sztowany zosta] po dwóch latach, 
tj. przed k ilku  dniami. Będzie on 
w krótkim  czasie postawiony 
przed sąd.

Handlował * Niemcami

Waiuciarz na matacyklu
L u b a ń .  Cis) Przed kilku dnia­

mi patrol W. O. P. zatrzymał w  
okolicach Szymbarku jadącego 
motorem 39-letniego Stefana Łu­
kawskiego ,zam. w  Zawidowie 
przy ul. Strzeleckiej 6, który wiózł 
na siodełku jakiegoś Niemca nie­
ustalonego nazwiska. Obu jadą­
cych zatrzymano i wszczęto do­
chodzenia, które dało sensacyjne 
wyniki,

W pierwszych dniach czerwca 
br. do sklepu rzeźniczego Mieczy­
sława Bartnickiego w Zawidowie 
przybył jakiś Niemiec celem kup­
na słoniny. Zastępujący swego 
szefa Łukański nabył od owego 
Niemca 4000 marek niemieckich, 
dając mu wzamian 10 kg słoniny.

Łukański sprzedał następnie o- 
trzymane marki jednemu z kraw­
ców, otrzymując po 3 złote za 
markę. Krawcem okazał się rów­
nież Niemiec Dietz, który miał

— A niech się. tam buduje, jak ma z czego — wmieszał się do 
rozmowy stary Faflefa.

— Tyś zawsze taki był tłu k  — krzyknęła gniewnie żona — Chy­
ba m i Bóg rozum pomieszał, żem za takiego dziada się wydała. Jak 
bym była poszła za Stachonia Pawła, tobym w murowańcu sobie 
jak pani siedziała i  nie musiała się wstydzić przed takim głupim 
Maciejem.

Stary nie odezwał się ani słowa. Ani się nawet nie obruszył na 
to narzekanie. Przecież słyszał je tyle razy i wiedział, że do śmierci 
jeszcze je moc razy posłyszy.

Bronek wyleciał na pole i  skierował się do Jagtiiesinego domu.
Skoro tylko znalazł się na polu, uderzyły go zapachy bijące od 

wilgotnych pól. Przystanął na chwilę. Szła od ziemi jakaś zawrot­
na, oszałamiająca radość. Zdawało się, że każda grudka ziemi za­
czyna się podnosić, ruszać, kłuć przeróżnymi kłączami, jakie w 
niej pod spodem tajemnie kiełkowały.

Ze śniegu nie było już ani. śladu po polach. Białe jego płaty 
leżały jeszcze po potokach, w  lesie, pod lasem gdzieniegdzie, bó- 
tam słońce nie zaglądało i  nie miało tyle siły, by od razu uporać 
się z nawalonym tego roku obficie śniegiem. Jednak i te pozostałe 
jęzory zimy znikały szybko 1 prawie co dzień można było widzieć, 
jak się cofają, kurczą, pozostawiając za sobą wilgotne paski, które 
nazajutrz już wysychały.

Drogi wyschły zupełnie i miejscami unosił się z nich kurz. 
Gdyby nie zbliżające się święta, ludzie napewno by już wyjeżdżali 
w pola do wiosennych prac. Ale nie opłaciło im się babrać roboty 
i rozbijać ją  ńa części. Więc czekali, Bywało, że nieraz i  w  maju. 
zaraz w  pierwszych dniach, wyruszano w pola, bo śnieg tak długo 
uporczywie leżał po połach. Wiedzieli dobrze, że tu, w górach, 
u stóp wysokich turni, nigdy, chłopie, napewno nie możesz wie­
dzieć, co jutrzejszy dzień przyniesie, czy nie zaciągnie jakimś zią­
bem od gór. Więc się nie przejmowano tymi kilkoma dniami zwłoki.

— Jezusie drogi! Ale to już wiosna — pomyślał Bronek, gdy tak 
chłonął w  siebie te odgłosy zbudzonej natury. — Nawet skowronek 
wzbija się już w powietrze ńad nietkniętymi ziemniaczyskami 
i oziminami.

Wzrok jego spoczął na granatowych halach. Przypomniał sobie 
przeróżne polany i  stoki, po których pasał.

— Jak też to teraz może tam wyglądać. Jeszczem nie był nigdy 
Hak wcześnie, zaraz po zimie tam — myślał.

I  postanowił sobie, że ju tro  zaraz z rana skorzysta z wolnego 
«zasu i pójdzie w  góry, na hale. Ciągło go tam, żeby się wszystkie­
mu przyjrzeć, zobaczyć, wchłonąć w  siebie ten obraz tajemni­
czy, który się z daleka mieni różnorodnie i  raz jest niebieski, raz
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Jaśniejąca czerwony, jak Czerwone Wirchy w jesieni, to znowu 
białawy nawet i  w  ciągu lata, skoro na turnie spadnie raptowny 
śnieg i zawieje chłodnym powietrzem daleko, aż po Gorce.

Gorce przypomniały mu Turbacz, na którym też raz pasł owce, 
bo tanio Wydzierżawili tamtejsi hale. Spojrzał na nie. Pogodny 
dzień pokazywał ich niewyraźne pasmo na końcu widnokręgu. W i­
dać ich było stąd, widać. I  Babią Górę, skąd Wisła wypływa, mo­
głeś dojrzeć ż wysokich wirchów grap, skoro czyste powietrze od­
daliło Tatry nieco od oczu. Bo gdy były bliziutko, jak na dłoni, 
znak, że wilgoć zbiera się po dalekich widnokręgach, deszcz grozi.. 
Wtedy horyzont bywał zasnuty mgłą, której nie dało się przebić 
wzrokiem.

— To my sobie tu siedzimy, jak w  gnieździć. Tu wysoki mur 
granitowych wielkoludów. Na przeciw niższe, ale przecież pokaźne 
Gorce. Tam, gdzie słońce zachodzi, Tatary, Łosiówki i Gubałówka. 
A z przeciwnej strony znowu Czarnogóra i Grońskie Grapy. Jak 
w gniaździe. M iły mocny kany! — rozgrzewał się co raz bardziej 
tym widokiem.

Poszedł dalej,« ku Jagniesinej zagrodzie. Hanka siedziała na ła­
wie pod oknem i majstrowała coś koło warculi, góralskiego koło­
wrotka.

— Cóż, Hanuś, porabiasz? — rzucił jej przyjazne pytanie.
— Zwijać chcę nici - odpowiedziała.
— Dużoś, jak widzę, naprzędła — pochwalił młodą gosposię.
— Tak sobie — odpowiedziała mu smutnie, wstała i pochwyciła 

motowidło.
Niepokaźny to był sprzęt. Patyk z nabitymi dwoma poprzecz­

nymi listewkami. Jakżeż jednak pożyteczny. Jak się go chwyciło 
w rękę i nawijało nici na wszystkie cztery rogi poprzeczek, to szły 
pasma równiutkie, gładkie. Co dwadzieścia nici, zawiązywało się 
kluczkę, taką sprytną, że potem wystarczyło tylko pociągnąć, 
a zwalniało się całe pasmo, następne ciągle trzymając na uwięzi, 
by się nie rozleciały. Jak z takiego moto^idła zeszły potem nici, to 
można je było* prać, gotować w  popiele olszynowym, by wybielały, 
suszyć, zwinąć w podłużną kukiełkę — nici się nie pomierzwiły, 
ani nie poplątały.

Nawijanie szło szybko. Wymagało tylko uwagi i  liczenia. Trzeba 
było mieć i  siły w  ręce, by trzymać tak przed sobą motowidło 
L obracać nim miarowo wedle nawijania, by górny koniec stawał 
się dolnym i na odwrót. Ale zwijanie takie to radość, bo to już ko­
niec żmudnej pracy przędzenia. Potem już tylko knopka musi sobie 
głowę suszyć nad płótnem.

— Gzemużeś, Hanuś, taka smutna? — zapytał Brenek.

m

być w najbliższych dniach wysie* 
dlony z Polski.

Przesłuchany Bielan Łukański 
przyznał się do winy i wyjaśnił 
początkowo, że nabył marki nie­
mieckie za słoninę, gdyż chciał na 
tym zarobić, później zaś podał, że 
marki musiał przyjąć, bowiem ku­
pujący nie posiadał innej "waluty, 
a krawcowi zapłacił markami za 
uszycie spodni.

W najbliższym czasie Łukański 
stanie przed sądem oskarżony o 
handel walutami.

Zaduszki w Jeleniej Górze
' j e l e n i a  G Ó R A .• (js) Ś w ię to  U -  

m ą r ły e h  w  J e le n ie j G órze  ob cho ­
dzono w  b ieżącym  ro k u  n ie z w y k le  
u roczyśc ie . W  p ie rw s z y m  d n iu  
ś w ią t w  T e a trze  M ie js k im  o d b y ła  
s ię p o d n io s ła  a ka dem ia  ża łobna

A k a d e m ię  za g a ił prezes za rządu  
S ie r. Rodź. R a d io w e j m ec. B a rs k i. 
Ja ko  p rz e d s ta w ic ie l Rza.du w z ru ­
sza jące p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił w i -  
cesta rosta  P io tro w ic z , a nas tępn ie  
d y r . T a z b ir .

W  części a r ty s ty c z n e j a ka dem ii 
w y s tę p o w a ł ch ó r P o ls k ie j Y M C A  
o raz d ru h o w ie  I  H u fc a  je le n io g ó r­
skiego, a r ty s ta  O p e ry  W a rsza w sk ie j 
Tym o teu sz  C ze rn y , k o m p o zy to r 
M il le r ,  In w a lid z i W o je n n i —  K o ła  
je le n io g ó rsk ie g o  i  o rk ie s tra  f i l -  
h a rm o n iczn a  Z w . Z a w . m u zykó w . 
D y r .  T e a tru  M ie js k ie g o  Zuzanna 
Ł o z iń ska  w y k o n a ła  w ie rs z  13 -le t- 
n ie j T e resy  B o g u s ła w sk ie j.

W  d ru g im  d n iu  ś w ią t, po  u ro czy ­
s ty m  nabożeń s tw ie  w  kośc ie le  p a ­
ra f ia ln y m , p roces je  u d a ły  się na 
cm en ta rz , aby z ło żyć  w ieńce  na 
g robach  p o le g ły c h  ż o łn ie rz y  i po* 
m o rd o w a n y c h  o f ia r  obozów  ko n ­
c e n tra c y jn y c h .

S u k i e n k i

długie hi krótkie?

Plebiscyt kobiet 
w 41 numerze

4551

„Moda i Zycie 
Praktyczne“

Czworonożni pacjenci
Jelenia Góra (js). Jedną z po­

żyteczniejszych instytucji na v®' 
renie Jeleniej Góry jest. niewąt­
pliwie miejska lecznica dla zwie 
rząt.

Miejska lecznica dla zwierza,1 
w Jeleniej Górze udzieliła w 
statnim miesiącu porad i zabie­
gów 35 koniom, 2 buhajom, 2 wo­
łom i  22 krowowm. Dalszymi 
jentami lecznicy były — 72 świ­
nie, 8 kóz, 96 psów i 2 koty.

Opieka w  lecznicy nad czworo' 
nożnymi pacjentami jest niezwy­
kle troskliwa, nic więc dziwnego^ 
że lecznica ta cieszy się zrozw 
miałym powodzeniem i  uznani**1 
właścicieli zwierząt
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Fabryka „ Ś W IA T O W I!“  w Myszkowie
p o s z u k u j e  z a r a z

2  t e c h n i k ó w - m e c h a n i k ó w
do Ejura. Konstrukcyjnego.

Zgłoszenia osobiste z dokumentami przyj­
muje Wydział Personalny. — Mieszkania ka­
walerskie do dyspozycji. — Przy fabryce 
jest czynne kasyno, gdzie można aję stołować. 
_ _ ___________  4565

Ogłoszenie o przetargu
B iu ro  K ons trukc . Odbudowy P, F. S. J, N r  4 w  Szcze­
c in ie  A l. Jedności N arodow e j 17, ogłasza p rze ta rg  n ie ­
ograniczony tia  przeprowadzenie następujących prac 
na teren ie  Państw ow ej F a b ry k i Sztucznego Jedwabiu 
w Ż yd ow in ie  k/Szczeeina.

1. W ykonanie  k o n s tru k c ji żelaznej spawanej po­
m ostu w raz z montażem sk łada jące j się z kon ­
s tru k c ji zasadniczej, 10-c iu  zsypów, wózka w y ­
w rotnego, oraz urządzenia napędowego . 

i. W ykonanie zap ro jek tow ane j przez o fe ren ta ko n ­
s tru k c ji do um ocowania „D em aga" w raz z urzą­
dzeniem do naprężania l in y  ciągnącej.

O fe rty  należy składać w  w arian tach :
1. Na w ykonan ie  kon s ti-ukc ji z m a te ria łu  dostar­

czonego przez P. P. s. J. N r  4.
2. Na w ykonan ie  k o n s tru k c ji z m a te ria łu  oferenta.
P o dk ład k i przetargow e w raz z opisam i technicz­

n y m i 1 rysu nkam i o trzym ać można po cenie kosztów 
w łasnych w  Ekspozyturze B iu ra  K onstrukcy jneg o  Od­
budow y P. F, S. J. N r 4 w  Szczecinie A l.  Jedności 
N arodow e j 17
. D y rekc ja  P aństw owej Fabr. Sztucz. Jedw abiu N r 
* w  z ya o w in ie  zapewnia p racow nikom  za trudn ionym  
p rzy  w yko n yw a n iu  w yże j w ym ien ionych  prac po­
mieszczenie i  w yżyw ien ie  w  stołówce fab ryczne j.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem: 
„u ie r ta  na w ykonan ie  pom ostu“  należy składać w  
■Biurze K o n s tru k c y jn y m  O dbudow y P. F. S. J. N r 4 
w  Szczecinie, A l.  Jedności N arodow e j 17.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 10. 11, 47 r .  o godz. 
Hi w  B iu rze  K o n s tru k c y jn y m  O dbudowy P. F. S. J. 
N r 4 w  Szczecinie, A l.  Jedności N arodow ej 17.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  wpłaconego w a­
d ium  w  wysokości 1% o fe row ane j sum y na kon to  
B. G. K . 78 w  Szczecinie,

D y re kc ja  p . F- S. J. N r  4 zastrzega sobie praw o 
W yboru o fe ren ta, ja k  rów n ież  un iew ażnien ia p rze ta r­
gu bez podania p rzyczyny , 4342

D fr ik e ! *  S f e r ę aństw iw yjT  
w Katuwieaes

zakupi z wolnej ręki partiami
około 1580 sztuk długie!] i 500 sztuk krótkich

kożuchom baranich
nowych, niekrytych, z rękawami j  kołnierza­
mi futrzanymi, odpowiadających ściśle wa­
runkom technicznym zatwierdzonym przez 
Min. Komunikacji.

Zakup kożuchów odbywać się będzie, do 
czasu dokonania pełnego zakupu, w nie świą­
teczne wtorki, środy, czwartki i piątki od 
godz. 10—12 w Katowicach, ul. Dworcowa 8, 
pokój nr 316, gdzie są do wglądu obowiązu­
jące warunki techniczne. (PAP) 4554

ZARZĄD M IEJSKI W GŁUCHOŁAZACH  
p o w i a t  N y s a

O g ł a s z a

przetarg nieograniczony
ha wydzierżawienie na okres 5 lat hotelu ,,Piast“ 
^  Głuchołazach, ul. 3 Maja nr 35, składającego

z 26 pokoi a częściowym umeblowaniem bez 
Pościeli, salj restauracyjnej, bufetu, kuchu; z 
"rządzeniem oraz garażów.

Oferty należy składać do dnia 14 listopada 
1947 r. godz. 15. *

Otwarcie ofert nastąp; w  dtiid 14 listopada 
t947 r. godz. 17.

Zarząd Miejskj zastrzega sobie prawo dowol- 
hego wyboru oferenta niezależnie od Wysokości 
oferowanej kwoty za dzierżawy oraz unieważ- 
ibenja przetargu bez podania powodów. 4545

BIURO BUDOWY URZĄDZEŃ KOKSOWN.
Przedsiębiorstwo Państwowe 

ZABRZE, ni. Opolska nr 8
p r z y j m i e  z a r a z

inżynierów-konstruktorów
zarówno z doświadczeniem w budowie pieców 
przemysłowych, aparatury chemicznej \ urzą. 
dzeń transportowych, jak 1 młodych absol­
wentów wyższych i akademickich szkół tech­
nicznych. oraz

samodzielnego księgowego
z praktyką w księgowości przemysłowa]. 
Warunki do omówienia, mieszkanie zapew­
nione. — Do zgłoszeń pisemnych należy do­
łączyć dokładny życiorys. (PAP) 4327

5SAR55ĄD M IE JS K I W  P IE K A R A C H  Ś LĄ S K IC H  
ogł asza

przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu osobowego m a rk i „O p e l-K a d e t"

o fe r ty  z podaniom  ceny k ie row ać na leży do dnia 
15. u. 47 r„ godz. la -ta  rano pod adresem Zarząd M ie j­
ski P ie ka ry  Ś ląskie O ddział O gó lny. O tw arc ie  o fe rt 
nastąpi dn ia 1S. 11.47 r. o godz. 11-tej w  Zarządzie 
M ie jsk im , gdzie też można w /w  samochód oglądać i  
zasięgnąć szczegółowych in fo rm a c ji.

N abyw ca obow iązany je s t u iśc ić  całą cenę na tych ­
m iast po zdecydow aniu sprzedaży oraz niezw łocznie 
odebrać n a b y ty  samochód.

Do ceny nabycia dolicza się 5%  ty t .  op ła t m an ipu la ­
cy jn ych  i  1%  ty t .  podatku od nabycia p ra w  m a ją t­
kow ych.

Zastrzega się praw o un iew ażnien ia p rze ta rgu  Jak 
i  w yb o ru  o fe ren ta bez podania przyczyn  1 bez pono­
szenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań z tego ty tu łu .
4548 BURMISTRZ

FABRYKA „ B R A C I A  B A U K R L R T Z “ 
W MYSZKOWIE — ogłasza

na dostawę: 15 ton owsa j  3 ton jęczmień#».
Oferty kierować dó Wydziału Zaopatrzenia 

fabryki, do dnia 20. 11. 47 r. Zastrzega się prawo 
dowolnego wyboru oferty, względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania powodów. 4557

Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E  W  K R Z E S Z O W IC A C H
z a k u p i ą : ,  i

l * r « * ę
do badania m a te ria łó w  o g n io trw a łych  na w y trz y ­
małość na zgniatanie,
Ko mg» lo t  u rząd ze n i
do badania porow atości, nasiąkliwoSci i  ciężaru 
w łaściwego m a te ria łó w  og n io trw a łych ,
1 nnamzęgną do  licz&m ia
(ary tm om etr),
f  tmuHZijną do  gtimuttia
z d ług im  w a łk iem .

O fe rty  na leży składać do Zak ładów  Ceramicz­
nych  w  K rzeszowicach ko ło  K rako w a  do dnia 13 
listopada 1847 r .  (PAP) 4559

Ogłoszenie o przetargu
E kspozytura B iu ra  K onstrukcy jnego  dla O dbudow y  
P FS J N r  4 w szczecin ie, A l. Jedności N arod ow e j 17
ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  3 kom  
p le tnych  okapów, składa jących s i*  z k o n s tru k c ji że­
lazne j, poszycia z b lachy  a lu m in io w e j i  p o k ryw , w a­
g i ogó lne j Ctt.a.lOO kg  a m a te ria łu  dostarczonego prze« 
PFSJ N r  4 w  Zyd ow in ie .

R ysunki* w a ru n k i techniczne oraz po dk ła d k i prze­
targow e o trzym ać ntożna po cenie kosztów  w łasnych 
w  Ekspozyturze B iu ra  K ons trukcy jneg o  dla pd budo - 
w y  PFSJ Ń r 4 w  Szczecinie, A l.  Jedności N arodo­
w e j 17.

PFSJ N r 4 w  Ż yd ó w ih ie  zapówhia p racow nikom  
za trudn io nym  p rzy  w yko n yw a n iu  w /w  prac pomiesz­
czenie i  w yżyw ie n ie  w  sto łówce fab ryczne j o ra * po­
moc niefachow ą.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  z napisem : 
„O fe rta  na w ykonan ie  okapów “  ż do łączonym  k w i­
tem  wpłaconego w ad ium  w  W ysokości 1%  od o fe ro ­
w ane j sum y na kon to  76 B. O. K . O ddzia ł w  Szcze­
c in ie  na leży składać do dn ia 10. 11. 47 r .  w  lo ka lu  
E kspozy tu ry  w  Szczecinie, gdzie też do dn ia  o tw a r­
cia o fe rt można zasięgnąć b liższych in fo rm a c ji.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia ło. U . 47 r .  o godz. 10 
w  loka lu  E kspozytu ry  A l.  Jedności N arodow ej 17.

B iu ro  K o n s tru kcy jn e  dla .O dbudow y PFSJ N r 4 
zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  o ferenta 
oraz un iew ażnien ia  p rzetargu bez podania przyczyny,

4561

Ogłoszenie o przetargu
B iu ro  K o n s tru kcy jn e  O dbudowy P. F. 4. J. w Szcze­
cinie A i.  Jedności N arodow e j 17, ogłasza p rze ta rg  n ie ­
ograniczony na w ykonan ie  w rąz z m ontażem konstr. 
żelaznej spawanej, pom ostu w ag i około 8200 kg .

O fe rty  na leży składać w  dwóch w a ria n tach .
1. C a łkow ita  K o n s tru kc ja  wykonana będzie z m a­

te r ia łu  o fe ren ta w  Jego warsztacie. W  czasie 
m ontażu P. F. S. J. N r  4 p rzydz ie li na ten czas 
4 n ie fachow ych pom ocników . Dostawa energ ii 
e le k tryczne j w  czasie montażu na koszt P.F.S.J. 
N r 4.

a. P. F. s. J. N r 4 dostarczy c a łk o w ity  m a teria ł, 
w  czasie w ykonyw an ia  ro bó t P. F . S. J. N r  4 
p rzyd z ie lj 4 n ie fachow ych pom ocników .

Dostawa energ ii e lek tryczne j na koszt P. F. S. J. 
N r 4.

P odk ład k i przetargow e w raz z op isam i techniczny 
m i 1 rysu nkam i otrzym ać można po cenie kosztów 
w łasnych w  Ekspozyturze B iu ra  K ons tru kcy jn e g o  Od­
budow y P. F . S.' J. N r  4 w  Szczecinie, A l. Jedności 
N arodow ej 17.

D y re kc ja  P. F. S. J N r 4 w  Z yd o w ln ie  zapewnia 
p racow nikom  za trudn io nym  p rz y  w yko n a n iu  w yże j 
w ym ien ionych  prac pomieszczenie i  w yżyw ien ie  w  
stołówce fab ryczne j.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  z napisem : „O  
fe rta  na w ykonan ie  k o n s tru k c ji żelaznej pom ostu w a­
g i 8309 k g “ , na leży składać w  B iu rze  K o n s tru k c y j­
nym  O dbudow y P. F. S. J . N r  4 w  Szczecinie, A l. 
Jedności N arodow e j 17.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 10. U . 47 r .  o godz. 
M w  B iu rze  K o n s tru kcy jn ym  O dbudow y, p . F. s . J. 
N r  4 w  Szczecinie, A l.  Jedności N arodow e j 17.

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  wpłaconego- w a­
d ium  w  w ysokości i%  o fe row anej , sum y tia  kon to  
B. G. K . 78 w  Szczecinie,

D yrekc ja  P. F. s . J. N r  4 zastrzega sobie praw o 
w yboru  o ferenta, ja k  rów n ież un iew ażnien ia p rze ta r­
gu bez podania pow odu. 4543

DYREKCJA FRZEDSIĘB. „ERICSSON" P.A.S.E.
pod Zarządem Państwowym 
Warszawa, Al. Stalina nr 47

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonał»}« kompletnego urządzenia central­
nego ogrzewania, wentylacji oraz urządzeń sani­
tarnych, wodociągów i  kanalizacji w  budynku 
przemysłowym w Wełnowcu przy ul. Królowej
Jadwigi n r 8.

Ślepe kosztorysy i  warunki przetargu otrzy­
mać można w Wydziale Planowania i  inwestycji 
w godz. biurowych przy Al. Stalina n r 47 w  War- 
sfcaWja zą .zwrotem kosztów własnych z l 400.---.

Oferenci; w inni złożyć wadium w wysokości 
1 proc., a mianowicie kw it depozytowy na wpła­
tę Banku. Gospodarstwa Krajowego konto 67 a 
w Warszawie. Dowód wpłaty -łub |nną gwarancję 
załączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach bez napi­
sów firmowych składać należy w  Sekretariacie 
„Ericsson“ P. A. S. E. w  Warszawie do dnia 
15 listopada 1947 r. do godz. 13. Bezpośrednio po 
tyni nastąpj komisyjne otwarcie Ofert.

Upoważnieni przedstawiciele firm  oferują­
cych mogą wziąć udział w otwarciu ofert.

Dyrekcja „Ericsson“  P. A. S. E. zastrzega so­
bie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
p r z y c z y n  o ra z  obowiązku ponoszenia z  te g o  ty ­
tułu jakichkolwiek odszkodowań, oraz prawo do. 
wolnego wyboru oferenta be z  względu n a  wyisife 
przetargu. (PAP) 4553

POLSKA ŻEGLUGA NA ODRZE, WROCŁAW, 
UL. KLĘCEKOWSKA 5o — ogłasza

przetarg nieograniczony
na naprawę i uruchomienie dźwigu portowego 
we Wrocławiu.

Podkładki ofertowe oraa informacje otrzymać 
t-nożna w Dyrekcji Technicznej PŻnO — Wro­
cław, ul, Klęezko\vska' 50 w ¿odz. 8 — 15, gdzie 
również należy składać przepisowe oferty da go­
dziny 12, dnia 18. X I. 1947 r. Otwarcie ofert na­
stąpi. tegoż dnja o godz. 12,30. Do oferty należy 
dołąćzyć kw it ha wpłacone do kasy PŻitO wa­
dium przetargowe w wysokości 2 Vo oferowanej 
sumy.

Dyrekcja P2n0 zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, prawo zmniejszenia ilości 
robót, jak również prawo unieważnienia prze-. 
targu bez podania przyczyn. (PAP) 4560

CENTRALA TEKSTYLNA
u rz ą d z a

od dnia 3 do 16 listopada 1847 r.

TANIE DNI
SPRZEDAŻY

artykułów s p e c ja ln y c h
za pośx e d n i c t w e m

Społem, Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi, Federacji Spół. 
dzielni- Spożywców w Warszawie, 
Zrzeszenia Spółdzielni Przemysłu 
Hutniczego i  Węglowego, Powszech­
nych Domów Towarowych i  Cen- 

• tra li Handlu Detalicznego.
Sprzeda/ po cenach obniżonych przeciętnie 
» 33 */« artykułów specjalnych następujących 
branż:

wełna 
jedwabie 
tkaniny lniane 
pasmanteria 

’ chodniki i  dywany 
wyroby konfekcyjne 
wyroby dziewiarskie.

O detalicznych punktach sprzedaży informują: 
Hurtownie Wojewódzkie C. T. i  wy­
mienione wyżej instytucje. Wykazy 
sklepów, w których odbywać się bę­
dzie sprzedaż, będą ogłaszane w pra­
sie miejscowej. 4558

ZAKŁAD UPRAWY TYTONIU POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 

w Wodzisławiu Śląskim

r o z p i s u j e

p r z e t a r g
na sprzeda-ż pudełek poniemieckich. 430.000 sztuk 
o wym. 120X80X28 mm i  470.000 sztuk o wym. 
143X75X22 mm. '  -

Najwięcej oferujący nabywca ohowiązany bę­
dzie napisy niemieckie nakleić etykietami pol­
skimi. Oferta na całość lub część z ceną loco 
stacja załadowcza Wodzisław.Śląski przesyłać do 
Polskiego Monopolu Tytoniowego do dnia 12. 11. 
1947 r. do godz. 12.

Bliższe informacje udziela Zakład w godzi­
nach urzędowych, tel. n r 4. Wzory do obejrze­
nia w  Zakładzie.

Zakład zastrzega sobie, prawo wyboru ofe­
renta ewentualnie unieważnienie przetargu bez 
podania' przyczyn i ponoszenia z tego tytułu 
odszkodowania. ’ * 4547

Elekt ra wale Górnośląskie
Gliwice, ul. Earliekiifo 2

przyjmą bia Wydziałów Inwestycyjnych

konstruktorów mechaników 
konstruktorów elektryków 

ora kreślarzy
Zgłoszenia do Dyrekcji Technicznej.

____________________  (PAP) 4535

.w --------- j R O ŻD Ż K A R Z potrzebny.

W o l n e  p o s a d y  jj
! Zgłosz. Częstochowa, K a­

ted ra lna  2. 7723d

O e l ę g n ia r k a  do dw ó j* 
f'? dzieci potrzebna. Z ifło - 
“ Zenia: K a tow ice , „K aW 'a r- 
- b  T u recka “ . >ł498g

S-cIi ro b o tn ikó w  obezna­
nych  z obsługą be ton ia­
re k  na budow ie, 1-go ś lu ­
sarza do rem ontu  be ton ia­
rek, poszukuje F-m a B u­
dow lana „D źw ig n ia “  K a to ­
w ice, G liw icka  2, S3Si2gJ 'dM Ó C N IC A  domowa po- 

wzebna. W aru nk i dobre. 
!«?*'°w lce , u l. D ąbrow skiego 
lJI 1 od 8 _  10 i  od 18-tej.

___ <-070g

.P R ZE D S T A W IC IE L w p ro ­
w adzony w  aptekach i d to  
geriach na W ojew ództw o 
ïîatovvdckie \ G órny SJask 
po trzebny. O fe rty : Laoora 
to r iu m  .,K o la “ , Częstocho­
wa, A le ja  6. (PAP) o754d

Ma s z y n i s t k ę  b ieg łą ze
odpornością s tenogra fii, 

{■“ Siadającą średnie \Vy- 
sna ieenie , p rzy jm ie  za 

n \z .  Z jednoczenie B iu r 
- iffb sk to w o  -  M ontażow ych 
5.*“ , G órn ic tw a, K atow ice , 
zam kow a 3, te l. 361-33.
..____ (PAP) 8607d

W yrob ów  Me- 
d»-„W ycil * N arzędzi Gospo- 
6o » iy c *' w  Osowcu Si. 
\V h„; Opole poszukuje  do 
w ™ * ta tó w  Samochodo- 
-siif.?,, ,?ar'az: 1 tokarza- w y - 
t4„„■'‘•hzowanego w  robo- 
t r v i l  samochodoW yćh, 1 eiek 

samochodowego. Wa- 
szka *■ r‘ °  om ów ien ia , ir.ie- 
ty  zapewnione, kosz-

PO TR ZEB N A  uczciwa za­
wodowa służąca z go tow a­
n iem  do proWadzenią do­
m u pryw a tnego — w ym a­
gane re fe renc je . Z g łó jz .: 
W ałbrzych , Jag ie llońska 11 
G ościcki. 675Gd

M A M  lo k a l wśrćdm ieściu 
W ałbrzycha nadający się 
ns każdą branżę, lu b  w y ­
tw ó rn ię . Oczekuję propo­
z y c ji, Łaskawe o fe rty  do 
„D z ien n ika  Zachodniego", 
W ałbrzych , pod „P iln e " .

6737d

ez ia iZ<n ia P rzy jm u je  W y- 
•Personalny F a b ryk i. 

— 673&d
|  P o s a d  p o s z o k o j a }

Rc k
\ve>; .  Poszukuje księgowe- 
s aho, b  m agazyniera do 
P ic ,,;0riUm  PC K w  Rabce. 
P io tn . 2eństwo osoby sa­
ła to ,/.'. ^K łoszenia: PCK, 

MlQWiee, Koście lna S.

M IS T R Z rzeźnieki, kaw a­
le r, poszukuje , praęy, n a j­
ch ę tn ie j W Spodzie lm . M ie j 
scowość obojętna. .Gferty 
do „C z y te ln ik a "  Ł l iw *cae’ 
pod „N r .  2285 . 636s?

3826g FO TOGRAF a rtys ta  (mało
obrazkow y) 2 d ługo le tn ią  
p ra k ty k ą  la t S5 poszukuje 
posady. O fe rty : „C zy te l­
n ik-" K a tow ice  „6118 6o;j6g

w ychow a w - 
Ł̂ ,‘ro   ̂ d w u le tn ie j 

PAl ^ z y ń k i .  o fe r ty  do 
- CzQStochowa pod

^ n o w a w c z y n i“  *

R U TY N O W A N A  magazy- 
n ie rka  — likw id a to rka , ksłę 
gowa tow arow a p rzy jm ie  
m ie  pracę. K o ików na  A n ­
na, K rzep ice  - -  Szkoła Kuź 
n iczka. (PAP) 87BSd

! e t y k i e t y  do cuk ie rków
„ K ró w k i" ,  „O w ocow e",

! „ I r y s y " ,  w ysy ła  za pobra­
niem  pocztow ym  L ito g ra ­
fia  „A r te “ , K a tow ice , — 
sk ry tk a  pocztowa SI, te l. 
330-36. 67*53

|  K o p n a  |
PRASY MIM CSRODOW K
7,5 nacisku poleca Inż, 
Szlclarzew ićz' i  S -ka, K a to­
w ice, u l . , K rakow ska  1. Te­
le fo n  316-69. 63i3g

S IL N IK I ELE KTR YC ZN E
w  d o b rym  w yborze poleca 
Inż. Szklarzew iez 1 S-ka, 
K atow ice , u l. K rakow ska 1, 
te l, 316-69. 6834g

S IA T K A  ogrodzeniowa z 
d ru tu  ocynkowanego 8,9 
mm do sprzednaia. In fo r ­
m acje teleforriezne 815-63.

6S55d

D Y W A N Y  perskie k ra jow e , 
naprawa, czyszczenie, k  ip -  
no, sprzedaż. Hussein K e- 
r im , K a tow ice , M oniuszki 
12, te l. S00-54. 3715d

PASY, gazę m łyńską k u ­
pu je m y. B ytom , M oniusz­
k i 15/5, te l. 49-93. 6Y98g

2 B E T O N IA R K I systemu
Jegier o lit ra rż u  250 .kup i 
F irm a  Dzv/ignia , Katov/ice 
G liw icka  2. GSSlg

2 S IL N IK I Fo rd  „ V  8“  8,5 
I t r  n ierem ontow ane w  sia­
nie b. do b rym  zakup i na­
tychm iast Kom enda Zaw o­
dowej S traży pożarne j w

SAMOCHÓD ciężarow y 
m a rk i G.M.C. z przyczepką 
v/ do b rym  stanie sprzedam. 
M acie jew ski, Zabrze, P ia ­
stowska 6, te l. 3834. 6887g

W ałbrzychu te l. 1203.
B738d M E B LE  sty low e, nowocze­

sne, w łasne j p ro d u k c ji n a j­
ta n ie j kup isz: K a tow ice , 
27 S tycznia 34. 67f.6d

|  S p r z e d a ż e  | M E B LE , po ko je  kom b ino ­
wane, syp ia ln ie , jada ln ie , 
kuchn ie , fo te le , materace, 
tapczany K atow ice , M ły ń ­
ska 2, te l. 334-7«. 3n33d

TA P C ZA N Y , nowocze«ne,
fo te le , leżanki, materace, 
z tra w y  m orsk ie j, w losien- 
ne am erykan k i poleca Za­
k ład  tap ięersk i Katow lęę. 
S tanisława 5. ' 666Sd

SAMOCHÖD „F o rd “  B , B. 
3/4 tonów ka, m o to r w  do­
b ry m  stanie do sprzedania. 
M iedziannka pew. Jelen ia 
Góra, G liszczyński, Cena 
270 tys ięcy. 67«7d

O K A Z JA . Samochody cię­
żarowe, osobowe różnych 
m arek z praw em  własności 
i  części samochodowe z de­
m o b ilu  sowieckiego po n a j­
niższych cenach sprzedaje 
O kręgow y U rząd L ik w id a ­
c y jn y  — W rocław . F red ry  
ł. 6733d

K O ŁA  nowe 4 pełno gum o
we nadające się do 6 tono 
w e j p rzyczep ili sprzedam. 
O fe rty : „D z ie n n ik  Zach. ■ 
K a tow ice  pod „s u s " ,  6S94g

l i m u z y n a  C hevro le t Ms- 
p rażentscy jpa  okazy jn ie  
sprzedam. Poznań: Dąbrów  
skiego 87, garóż. fiU id

M o to r . kô m p lé tny  D K W  4 
p raw ie  now y sprzedam, o -  
fe r ty  ,,Dzień. Zach." K a to
Wice pod „ 6U 6” . SSSSg

D Y R E K C JA  PAŃSTW O ­
W YCH W AR SZTATÓ W  SA 
SlOCHODOW YCH . w  Jele­
n ie j Górze, u l. M ostowa i  
Sprzedaje różnych m arek 
w ra k i samochodowe, m ato 
cyk lo w e  oraz części do 
tychże. Sprzedaż odbyw ać 
się będzie od dn ia  8 do 30 
listopada r, b. D y rekc ja  
P. W. S. 6749d

PAŃSTW OW E Zak łady 
P rzem ysłu  W ełnianego N r 
8 — Częstochowa, N a ru to ­
w icza 88, sprzedadzą prasę 
do prasowania s łom y ' f i r ­
m y  „Ł a n z ". (PAP) 675Sd

[Lokale handloweI

L O K A L  hand low o-przcm y- 
s łow y w  G liw ióach (dobry 
PUnkt) odstąpię za zw rotem  
kosąiów  rem ontu . Zgłosze­
n ia  „C z y te ln ik "  G liw ice , 
pod „Z g o d n y ". MS2g

G A R A Ż dla p ryW atńę j f : r .  
m y  poSzükhvàny. Enbege- 
ka, Katowice, Plebiscytowa 
it, te l. 327-03. 87Ud

POW SZECHNA P rzychod­
nia Dentystyczna p rz y jm u ­
je, K atow ice. D y rckcy jna  
nr. 4. S895U

»K laka j

A N G IE LS K IE G O , fra n c u ­
skiego, łac iny , m a tem a tyk i 
w yucza: K atow ice , G liw i­
cka 1, m. 1. fi862g

BJENSTOCK Zo fia  zam. w 
S zk la rsk ie j Porębie poszu­
k u je  męża B runa  B iensto- 
cka, s. Leona, u r. 1903 o- 
s ta tn io  zam. w  M iku iic zy - 
n ie  do w zięcia »dz ia łu  w  
procesie rozw odow ym  w  Są 
dzie w  Je len ie j Górze. 6724d

DENISE - A N N A  ZUREU- 
CHEN NIEM CÓW  K am ien ­
na Góra (Sanatorium  Dzie 
cięce) poszukuje męża Ja­
na Tomasza N iem ców , wzy 
wa go do wskazania m ie j­
sca pobytu  do 10 .listopada, 
w  przec iw nym  razie w y to ­
czy sprawę o rozwód z u- 
dzla łem  ku ra to ra . 67S0d

I  Ui&eważmenia 1

S KLEP  ko lon ia lno  -  spoży­
wczy, zaprowadzony, vv ru ­
c h liw y m  punkcie , odstąpię 
za zw ro tem  kosztów  i Ś w i­
dn ica, Żym iersk iego n r 2, 
(sklep,. S7MJd

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dokum ent samochodowy 
m a rk i „A d le r "  N r s iln ika  
98)8.'? na nazwisko N ow ic ­
k i W acław. W ęglow iec.

bl.il tf

Zarząd M ie jsk i w  K a ­
tach W roc ław sk ich  po­
szuku je  od zaraz-

lncbowea
w  ce lu  u ruchom ien ia  i 
prowadzenia Gazowni 
M ie jsk ie j.

M ieszkanie zapew ni o- 
nione. W a ru n k i do omó 
w.ienia na m iejscu.
45G2 Zarząd M iasta

Zakupimy każdą ilość

w y z w a l a c z y .
czasowo * i
do wyiąeżn koW ole­
jowych. Fabryka Apa 
ratów Elektrycznych 
„IMASS“ Łódź, ulica 
Gdańska nr 138. Wy. 
dz:ał Zaopatrzenia.

(PAP) 4528

Z N A N A  RESTAURACJA
„N A F T U Ł A “  G liw ice , K io - 
dnieka 1, tel. 32-13. Poleca 
specjalność — znakom ite  
fla czk i firm o w e  i doboro­
we Zakąski po cenach u- 
m iarkow anyeh. S86!g

K U P IĆ , sprzedać, w yna jać , 
w ym ien ić , za ła tw ić  sprawę 
m ieszkaniową, m eblową, 
inną, n a jła tw ie j przez B iu ­
ro  Zleceń .•.’Ercpress“  Wro'- 
eław. K luczborska 21.

674Sd

Fr. Zawadzki
W ytw órn ia  S tem p li 

Zakład Mech. G raw ers ld
Eudgoszcz, Pomorska I  a

Tel. 21-29
Najlepsza jakość! 
Najniższe cenyl 

Dostawa na tychm iast

Szczotfu, octizle
Hurt '*SC 3*r~  Detal 
JAN SYCHOWSKI 

Gdynia — Abrahama
nr 71, telefon 266.14

R A D IO «FA LA
KATOWICE

Kościuszki la  - re i.355-08  
POLECA

ODBIORNIKI POPULARNE
3 LAMPOWE (2 -j- i ) 
o d  @ . 5 0 0 . -  
NOWE SilPERY 5 LAMP.
Cenn reki, 32.000 zł

0 Z n i ż k i  dla
jg csdonk. Zw. 
1 Zaw odow ych

4505

05660715
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Dwulecie istnienia PRN. w Pszczynie
Budżet powiatu pszczyńskiego r o k  n a  1 9 4 $

Pszczyna (tjy. — Z okazji drugiej 
rocznicy istnienia Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Pszczynie odbyło 
się w  tych dniach. posiedzenie tej 
Rady. Z ramienia WRN, na posie­
dzenie to przybyli: poseł Odorkie- 
•wicz ' i  dyr. dr. W ichura-Zajdel.
Przewodniczący Szostak zdał spra­
wozdanie z 2-letniej działalności 
PRN, podkreślając, że szczególnie 
przejawiała się ona na polu szkol­
nictwa i  odbudowy zniszczeń wo­
jennych, gdzie zanotowano poważ­
ne osiągnięcia.

Poseł Odorkiewicz w  dłuższym 
przemówieniu nakreślił gospodar­
cze i polityczne znaczenie Rad Na­
rodowych i apelował o wytężenie 
wszystkich s ił dla jedności i dobro 
bytu narodu. B urm istrz Pszczyny, 
p. Czober, w  im ieniu m iast i  gmin 
powiatu złożył P.R.N. życzenia, 
stwierdzając, że organa wykonaw­
cze samorządu gminnego pragną 
Wykonywać nie ty lko  zlecenia 
swych ciał ustawodawczych, ale 
zrobią wszystko, by dorobek spo­
łeczny i  gospodarczy stale pomna­
żać.

P o . przemówieniach przedstawi­
c ie li P. P. R. i  P. P. S. Starosta 
Marek, złożył Radzie podziękowa­
nie za 2-letnią_ harm onijną pracę 
dla dobra powiatu, nakreślając w 
dłuższym referacie zadania samo­
rządu powojennego. Ze sprawozda­
nia starosty wynikało, że powiat 
pszczyński złożył na odbudowę 
szkół 6,4 m iliona zł, podczas gdy 
prelim inowano na ten cel 6 m ilio ­
nów zł. Ogółem na szkolnictwo w 
powiecie wydano 17,7 m ilionów zł.

Następnie wprowadzono i  zaprzy 
łiężono nowych radnych: Panica i 
Czempasa, po czym insp. dr Delaw 
ski złożył sprawozdanie o stanie 
szkolnictwa w  pow. pszczyńskim. 
Powiat posiada 95 szkół powszech­
nych, z których 15 pełniło funkcję 
szkół zbiorczych t. zn. p rzyjm ują­
cych dzieci ze szkół,niżej zorgani­
zowanych. Dla zaspokojenia po­
trzeb powiatu brak jeszcze 140 izb

S P O R T !
‘Drobiazg/

*  Międzypaństwowe spotkanie 
pięściarskie amatorskich reprezen­
tacji Anglii i'Danii, zakończyło się 
zwycięstwem Anglii 12:4.

*  Następne z kolei swe spotka­
nie w Stanach Zjednoczonych ro­
zegrał mistrz Europy wagi śred­
niej, Francuz Marcel. Cerdan w 
Chicago. Przeciwnikiem Francuza 
był doskonały pięściarz Raadik, z 
pochodzenia Estończyk. Spotkanie 
zakończyło śię zwycięstwem Cer- 
dana na punkty po dziesięciorun- 
dowej walce.

*
*  W stolicy Belgii bawiła repre­

zentacja piłkarska Londynu, która 
rozegrała na stadionie Heysel mecz 
2  czołową drużyną belgijską „Dia- 
bles Rouges“  wobec 25 tys. widzów. 
Spotkanie przyniosło zwycięstwo 
gospodarzom w stosunku 3:1.

*

*  Reprezentacja szermiercza Bu 
dapesztu rozegrała w Sztokholmie 
mecz międzynarodowy z reprezen­
tacją tego miasta, wygrywając 9:5.

*

*  W stolicy Szwecji odbyło się 
dwudniowe spotkanie tenisowe 
między Królewskim Szwedzkim 
Klubem Tenisowym i zespołem an 
gielskim „AU England Law Tennis 
Club“ . Mecz przyniósł zwycięstwo 
tenisistom szwedzkim w stosunku 
5:4. Po pierwszym dniu, prowadzili 
Anglicy 3:2.

szkolnych i 40 przedszkoli. Ogółem 
wyremontowano w ub. roku szkol­
nym 58 budynków ^szkolnych. W 
pow. pszczyńskim brak ponadto 
ok. 600 s ił nauczycielskich.

Naczelnik sądu, p. Krzemiński 
wygłosił referat na temat w a lk i z 
przestępczością. Z kolei uchwalono 
budżet zwyczajny i nadzwyczajny 
adm inistracji powiatowej na rok 
1948, wykazujący: po stronie w y­
datków zwyczajnych 49.200.000 zł, 
nadzwyczajnych 1.300.000 zł, razem 
50.500.000 zł. Dochody zwyczajne 
prelim inowano na 50.400.000 zł, zaś 
nadzwyczajne na 100.000 zł, z tym, 
że subwencje, dotacje i  zapomogi 
wyniosą ok. 18,8 m ilionów zł. N aj­
większą pozycję zajmuje tu prze-

no pomiędzy Pow. Radę W. F. i 
P. W. i Pow. Radę Ośw. Rolniczej 
P. R. W. w stosunku procentowym 
35 do 65.

Dla gmin wiejskich uchwalono 
statuty: o poborze podatku od spo­
życia w  zakładach gastronomicz­
nych na rzecz Pow. Zw. Samorzą­
dowego oraz o poborze podatku od 
psów. Celem należytego zabezpie­
czenia mienia ludności rolniczej 
przed skutkami różnego rodzaju 
klęsk, uchwalono zobowiązać wszy­
stkich ro ln ików  w pow. pszczyń­
skim do ubezpieczenia ruchomości 
rolnych, domowych i ziemiopło­
dów od ognia, oraz inwentarza ży­
wego na wypadek padnięcia. Zre-

widziana zapomoga 12 m ilionów zł zygnowano z przejęcia na rzecz
powiatu cegielni poniemieckiej w 
Łaziskach Dolnych, z uwagi na po-

z Kom. Fund. Pożyczkowo-Zapo- 
mogowego na pokrycie niedobo­
rów budżetowych gmin wiejskich. 
K redyt 320.000 zł, prelim inowany w 
budżecie na rok 1948 na cele 
PW i  WF oraz P. R . W., podzielo-

trzebę wielom ilionowych wkładów 
w  celu uruchomienia je j. Zgodnie 
z wnioskiem Wydziału Powiatowe­
go i  Dyr. Planowania Przestrzen­

nego zezwolono na budowę osiedla 
robotniczego dla kopalni „Ziemo­
w it“  w  Lędzinach, zaprojektowa­
nego przez Jaw.-Mikołowskie Zjed 
noczenie P. W.

Poza tym P. R. N. powzięła re­
zolucję przeciwko zamiarowi prze­
niesienia Ubezpieczalni Społecznej 
z Pszczyny do Rybnika, uznawszy 
że translokaeja taka nie leżałaby 
w interesie publicznym i byłaby 
dla gospodarki publicznej raczej 
szkodliwa. Po wyczerpaniu porząd 
ku obrad wywiązała się ożywiona 
dyskusja na temat potrzeb terenu. 
Ze szczególnym naciskiem domaga 
no się wydania zakazu sprzedaży 
wódki młodocianym, którzy korzy­
stając z bierności starszego spo­
łeczeństwa wałęsają się często po 
mieście w stanie nietrzeźwym. Na 
wszystkie zgłoszone interpelacje 
odpowiedzieli przew. P. R. N. i 
starosta, zapowiadając zbadanie 
tych spraw i  usunięcie bolączek.

Akcja polszczenia imion i nazwisk
na terenie Opola

Opole, (hor) W związku z akcją 
w a lk i z niemczyzną na terenie Zie­
m i Opolskiej Dyrekcja Państw. 
Liceum i  Gimnazjum Żeńskiego w 
Opolu zorganizowała w dn. 26 paź­
dziernika br. w auli zakładu przy 
ul. Kościuszki 14, zebranie rodzi­
ców uczennic o imionach i  nazwi­
skach niemieckich.

Zebranie zagaiła dyr. Maria 
Tyszkiewicz, podkreślając znacze­
nie tej akcji. Zasadniczy referat 
w yg łos ił, Jan Wawrzynek, prezes 
Pow. Samopomocy Chłopskiej, zna­
ny polski działacz przedwojenny z 
terenu Opolszczyzny. Apelując go-

P rz e m y s ł chemiczny w Polsce
p r z e k r o c z y ł  p o z i o m *  p r z e d !  w o / e m m y

K a t o w i c e .  Wartość produkcji zakładów podległych CZPCh. osiągnęła w miesiąca wrześniu 
sumę 53,8 mil. zł przedwojennych, co w stosunku do września 1946 r. (38,1 mil. zł) stanowi wzrost 
o 4L2%.

Średnia miesięczna wartość produkcji przemysłu chemicznego w Polsce przed wojną — po 
wyeliminowaniu gałęzi, które obecnie w całości znalazły się poza obrębem CZPCh., (jak np. fa­
bryki sztucznego jedwabiu, garbników, rafinerie nafty, fabryki zapałek, olejarni® i terpenty- 
niarnie, smoiarnie), wynosiła ca 54,0 mil. zł.

Zaznaczyć należy, że dane, dotyczące produkcji przedwojennnej, obejmują również wytwór­
czość około 709 zakładów małych (o zatrudnieniu od 5 do 50 pracowników), nie przejętych przez 
CZPCh.

Przyjmując szacunkowo wartość produkcji chemicznej zakładów przemysłu miejscowego, sa­
morządowego, spółdzielczego i prywatnego jedynie ita 15% ogólnego wolumenu wytwórczości che­
micznej w Polsce, stwierdzamy d wodnie, że przemysł chemiczny, podległy CZPCh, ni® tylko dości­
gnął, ale i przekroczył przedwojenny poziom produkcji.

W grupie przemysłów, przodujących pod względem dynamiki rozwojowej, przemysł chemiczny 
zajmuje jedno z miejsc czołowych. Uwidocznia to opracowany przez Instytut Gospodarstwa Naro­
dowego wskaźnik produkcji chemicznej według stanu z czerwca br. Wskaźnik ten wyraża się cy­
frą 138,8 (r. 1938 — 100) i należy do najwyższych w Polsce.

Wyższe wskaźniki wykazują jedynie przemysł metalowy i .elektrownie.

Hasłiu prły erigruziwaniu 
miasta

Racibórz (fg). Od k ilku  tygo­
dni na wzór Warszawy w Rac - 
tsorzu prowadzi: . się prace przy 
usuwaniu gruzów z miasta. W 
afe« j; odgruzowania p r r i  stałem: 
kolumnami i.oboczynu bierze y;- 
dziaj ochotniczo ludność Race- 
borza. Początek zrobili pracow­
nicy Zarządu Mieiskego, któ, - y 
spełnili swój obowiązek po go­
dzinach służbowych. Za ich przy 
kładem stanęła do robót mło­
dzież Państwowego Gimnazjum 
Handlowego i Publicznej Śred­
niej Szkoły Przemysłowej, zało­
gi niektórych fabryk i ¿instytucji 
publicznych.

Ostatnio na apel przewodni­
czącego MRN, p. Pilarka, wzięli 
udział w  akcji odgruzowania ra­
dni miejscy. Z sali posiedzeń 
MRN radni udali się gremialnie 
na Rynek, na wyznaczony odci­
nek, pracując do zmroku.

rąco do polskich uczuć zebranych, 
nawoływał on do zrzucenia ze­
wnętrznej powłoki niemieckości, 
jaką. jest niemieckie, obce Polako­
w i imię, czy nazwisko. Rzeczowych 
wyjaśnień co do urzędowych czyn­
ności, związanych ze zmianą imion 
i  nazwisk, udzielił przedstawiciel 
starostwa powiatowego, mgr Cie­
ślik.

W dyskusji, która się rozwinęła, 
wśród licznych zapytań o szcze­
góły konkretne — ogólniejsze zna­
czenie m ia ły uwagi jednego z o- 
becnyeh o metrykach kościelnych 
(u św. Krzyża w  Opolu) do końca 
X V III  wieku, pisanych po łacinie. 
Znajdują się w  tych metrykach 
polskie nazwiska rodzin, do dzisiaj 
żyjących w  Opolu, tudzież imiona 
czysto polskie, takie ja k  Stanisław, 
Wojciech, Maciej i  inne. Drugą 
ogólniejszą sprawę poruszył prof. 
Czesław Kurek, mówiąc o współ­
pracy nauczycielstwa w  dziedzinie 
repolonizacji Opolszczyzny i  oma­
wiając szczegółowiej prace na tym 
polu Żeńskiego Gimnazjum i  L i­
ceum w  Opolu, które przez w y ­
jazdy w  teren z przedstawieniami, 
tańcami i  chórem zespołu uczennic 
ma już poważny wkład pracy w  
tym  kierunku.

W najbliższych dniach należy się 
spodziewać konkretnych rezulta­
tów akcji zmiany nazwisk i  im ion 
niemieckich w  postaci wniosków w 
tej sprawie w  starostwie powiato­
wym  w Opolu.

W czwartek, 30 października, o 
godz. 13, dyrekcja Gimn. i  Liceum 
żeńskiego w  Opolu, organizuje od­
czyt Romana Horoszkiewicza: „O 
polskich nazwiskach i  imionach", 
w auli zakładu, przy ul. K o­
ściuszki 14. ,

Zabytkowe mienie poniemieckie
w ra c a  dn m uzeów  n a  S ląksu

osa

W . ¡rim« p o c e s  ¡ P m i & É k i
G ro c h ó w  — P o lo n ia  

1 4 : 2  w  b o k s ie
Warszawa. Rozegrany w sałi 

F iltrów mecz pięściarski z cyklu 
spotkań o drużynowe mistrzo­
stwo Okręgu Warszawskiego mię­
dzy MKS Grochów i  KS Polonia, 
zakończył się wysokim zwycię­
stwem Grochowa w stosunku 
14:2. Jedyne 2 punkty uzyskała 
Polonia walkowerem, na skutek 
•nadwagi Kolczyńskiego w wadze 
średniej; zaś w  wadze półciężkiej 
i ciężkiej oddała punkty bez wal­
ki, nie wystawiając zawodników.

Poziom meczu był b. słaby, gdyż 
zawodnicy Grochowa . nie mięli 
zupełnie równorzędnych prze­
ciwników w młodych i  jeszcze 
surowych pięściarzach Polonii. 
Jedynie walka Komudy z Łuka­
szewiczem miała cechy równo- 
rzędności. Była. to zresztą naj­
ładniejsza walka dnia.

W yniki techniczne walk były 
następujące:

w wadze muszej Patora (Gr) 
wygrał przez techniczny k. 0. w 
I I I  rundzie j  Grossem (P). Prze­
waga techniczna i  fizyczna pięś­
ciarza „Grochowa“ była zdecy­
dowana. „Polonista“ jedynie w I 
rundzie próbował walczyć później 
tylko sję bronił i  słabł bardziej;

w wadze koguciej Szatkowski 
(Gr) zwyciężył przez k. o. w I I  
rundzie Wawrę (P) ; - 

w wadze piórkowej Sobkowjak 
(Gr) wygrał z Borkowskim (P) 
przez poddanie się tego ostatniego 
w I I  rundzie;

w wadze lekkiej Komuda (Gr) 
pokonał wysoko na punkty Łuka. 
siewicza (P), przewyższając prze­
ciwnika szybkością i  repertuarem 
ciosów;

w wadze półśredniej Tomczyń- 
ski (Gr) znokautował w I I  run­
dzie Petrykę (P). Spotkanie to 
zapowiadało się sensacyjnie, 
gdyż w I  rundzie Petryka tra fił 
dwa razy celnie Tomczyńskjego, 
zapewniając sobie przewagę w

tej randzie. Później Tomczyński 
zaczął walczyć uważnie j  będąc 
lepszy technicznie, spotkanie za­
kończy} przez k. o.

W ringu sędziował dobrze kpt. 
Neuding, na punkty , zaś: Su- 
charda, Dali i  Nowakowski. W i­
dzów przeszło 1.000.

Zwycięstw« Lesnevicha
Nowy York. — Mistrz świata 

wagi półciężkiej Gns Lćsnevićh, 
w rozegranym w Madison Square 
Garden w Nowym Jorku spotka­
niu pięściarskim z czołowym pięś­
ciarzem amerykańskim tej kate­
gorii, Tomi Maurielio, pokonał 
go w 7-mej rundzie przez tech­
niczne k. o.

Katow ice, (fn) W  W ojew. W y­
dziale K u ltu ry  i  S ztuk i pod prze­
w odn ictw em  p łk . S tah ia odbyła 
się konferencja , poświęcona da l­
szemu ua k tyw n ie n iu  a k c ji zwóz­
k i zabytkowego mienia poniemiec 
kiego, znąjdującego się jeszcze w  
rękach bądź osób p ryw atnych , 
bądź też in s ty tu c ji, n ieupraw nio­
nych do jego posiadania. W  
zw iązku z tym  będą wydane spe­
c ja lne  zarządzenia w  porozum ie­
n iu  z Ministerstwem Kultury i 
Sztuki, zmierzające do oddania 
powyższego mienia poszczególnym 
muzeom.

Obszar Śląska podzielono na 
k ilk a  okręgów, na czele k tó rych  
sto ją  kom isje, złożone z przed­
s taw ic ie li m uzeów (wzgl. znawców 
h is to r ii sztuki), delegatów O. U. L . 
oraz innych  ekspertów . Przed 
przystąp ien iem  do a k c ji w  terenie, 
poszczególne kom is je  m a ją  w ygo­
tować dok ładny w ykaz zabytków , 
podlegających rew ind ykac ji. W pro 
wadzony zostanie specja lny usus, 
że naw et te p rzedm io ty o w a lo ­
rach muzealnych, k tó re  zostały 
przed rozpoczęciem a k c ji sprze­
dane przez O. U. L. p ryw a tn ym  
posiadaczom, na m ocy specjalne­
go rozporządzenia będą zwróco­
ne muzeom.

Dotychczas rozpoczęły pracę 
nast. komitety przy muzeach: w

G liw icach  pod k ie row n ic tw em  d r 
Gładysza (obejm ujący pow ia ty : 
g liw ic k i, kozie lski, strzelecki i  
g łubczycki), w  B y to m iu  na czele 
k o m is ji stanął m gr. Matuszczak, 
w  O polu —  dyr. O buchowski, w  
B ie lsku  —  m gr. Oczko .i w  Nysie 
— inż. K ram arczyk. Nad całością 
akc ji czuwa z ram ien ia  W ojew. 
W ydzia łu  K u ltu ry  i  S ztuk i d r 
Kluss. Dotychczas kom is ja  g liw ic-, 
ka  przeprow adziła  15 „op e ra c ji“  
w  terenie, w  w y n ik u  k tó rych  prze 
w ieziono do miejscowego muzeum 
10 transportów  m ien ia  zabytko­
wego, obejm ujących około 150 
eksponatów.

Podkreślić również naisży w 
akcji powyższej harmonijną współ 
pracę Komendy Wojewódzkiej 
M. O., która wyraziła zgodę na 
przekazanie muzeum zabytkowych 
przedmiotów znajdujących się na 
terenie jej placówek w Pławnio- 
wicach i Rudzieńcu, w pow.' gli­
wickim.

C z w ¿ « v #

S P O R T
i  W C Z A S Y

W a r ta  — O stro  v ia  14 s 2
Poznań. Rozegrane w Poznaniu 

spotkanie pięściarskie o drużyno­
we mistrzostwo Okręgu Poznań­
skiego między Wartą ,j Ostrovią, 
zakończyło się wysokim zwycię­
stwem warciarzy w  stosunku 14:2, 
przy czym ostrowiacy zdobyli 
punkty w  wadze średniej walko-

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy

(nazwa klubu)
zdobędzie pkt.

imię i nazwisko

Adres:

werem na skutek nadwagi Sob­
czaka.

Poszczególne walki stały na 
dobrym poziomie i przyniosły na. 
stępujące wyniki:

w wadze muszej Liedkie (W) 
zwyciężył wysoko na punkty Ur- 
bankiewicza (O); w w. koguciej 
Szymański (W) wypunktował w y­
raźnie Nowaka (O); w w. piórko­
wej technicznie lepszy Dominiak 
(W) wygrał wysoko na punkty z 
Łąezniakiem' (O), który ukończył 
walkę mocno wyczerpany; w w. 
lekkiej Vogt (W) wygra} w pier­
wszym starciu przez k. o., posyła­
jąc Wieczorka (O) silnym ciosem 
na deski; w w. półśredniej Adam­
ski (W) odnjósł zwycięstwo punk­
towe nad Adamczykiem (O); w w. 
średniej Janiak (O) zdobył punk­
ty walkowerem; w w. półciężkiej 
Szymura (W), już po k ilku  cio­
sach zwyciężył przez poddanie się 
Kołeczki (O); w  w. ciężkiej Dan- 
kowskj (W) zdobył punkty wal­
kowerem na skutek braku prze­
ciwnika.

W ringu sędziował mgr Kowal­
ski- Widzów ok. 2.000.

Ogłoszenie o przetargu
Ekspozytura B iu ra  K o n s tru k c y jn e g o  P, F. S. J. 

N r 4 w  Szczecinie, A l. Jedności N a ro d o w e j N r  17 ogła­
sza przetarg n ieogran iczony na w ykonan ie  ro b ó t oło- 
w ia rsk ich  p rzy  dw óch kadziach d re w n ia n y c h  a m ia ­
now ic ie :

1. W yłożenie blachą o łow ianą gruh . 5 m in  2-ch k a ­
dzi o w ym ia rach  w  św ie tle  7.800 x  3,100 x  1.150 m m

2. Założenie sprzętu na w /w  kadziach.

W a ru n k i techniczne, po dk ła d k i przetargow e oraz * 
rysu n k i o trzym ać można w ' Ekspozyturze B iu ra  K o n ­
s tru kcy jnego  dla O dbudow y P. F. S. J. N r 4 w  Szcze­
c in ie , A l.  Jedności N arodow ej N r  17 po cenach kosz­
tów  w łasnych.

Państwowa F abryka  Sztucznego Jedw abiu N r 4 w  
Z yd ow in ie  dostarczy blachę i  ru ry  o łow iane w  w y ­
m iarach  w g P o lsk ich  N orm , oraz ołów .

O fe ren t w ykona  w szystk ie  ro b o ty  o łow ia rsk ie  do 
zaw orów  odcina jących  na przewodach dop ływ ow ych  
i  odp ływ ow ych .

D y re kc ja  P aństw owej F a b ry k i Sztucznego Jedwa­
b iu  N r  4 w  Ż yd ow in ie  zapewnia p racow n ikom  oferen ta, 
za trudn io nym  p rzy  w yko n yw a n iu  w /w  prac m ieszka­
nie, w yżyw ien ie  w  sto łówce fab ryczne j oraz pomoc 
niefachow ą.

O fe rty  należy składać w  -zalakowanych kopertach 
z napisem „O fe rta  na w ykona n ie  robó t o łow ia rsk ich  
p rzy  w yp a rka ch “  z załączonym kw ite m  w p ła ty  na 
w ad ium  w  wysokości 1%  od ofe row ane j sum y na ko n ­
to B. G. K . N r 78 w  Szczecinie.

In fo rm a c ji do dnia o tw a rc ia  udzie la Ekspozytura 
P.iura K ons trukcy jneg o  dia O dbudow y P. F, S. J. 
N r 4 w  Szczecinie, A l.  Jedności N arodow ej N r 17.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 10-11.1947 r. w  Ekspo­
zy tu rze  B iu ra  K ons trukcy jneg o  dla O dbudow y P. F. 
S. J. N r 4 w  Szczecinie.

D y re kc ja  P. F. S. J. N r 4 zastrzega sobie praw o do­
w olnego w ybo ru  o ferenta, ja k  rów n ież  un iew ażnien ia 
p rzetargu bez podania p rzyczyny. 4544

Uprzejmie zawiadamiam Sz. Odbiorców, 
}ż z dniem 1 listopada br.

przejąłem przedstawicielstwo
wyłączną sprzedaż ńa woj. śląsko _ dąbrow­
skie wyrobów firm y:

’ mgr. Roman Rajs«, z «.o.
Wytw. Środków Spożywczych w Poznani«, 

ul. Patrona Jackowskiego nr 34
Towar po cenach fabrycznych posiadam stale 
na składzie.

Z poważaniem
Hurt. art. spożywczych i chemicznych 

FRANCISZEK KUC  
Katowice, ul. Stawowa nr 16

4546 Tplefon 366-46

W y  s o k o .w a rto ś c io iu e
samochodowe

SMARY maszynowe
specjalne

p o l e c a
FABRYKA SMARÓW TECHNICZNYCH  

Inż. Bronisław Patzau (4549)
ŻYWIEC, UL. KOLEJOWA 24. TEL. 46
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